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Krytyczna sytuacja w Genui.Zręczna troska
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Sprawa naszej granicy wschodniej jest AWesiją 
pi^ez rząd i społeczeństwo polskie stanowczo i nie- 
odwołacie załatwioną- Przynależność Zierui Wileń- 
stcied do Polskj opiera się na niedopuszczającym żar 
dnej wątpliwości w yrazie woli wileńskiego Zgroma 
cSzenia Orzekając ego } na uchwale Sejmu Rzeczy- 
p os potnej, O losach Małopolski wsciioaniej rozstrzy 
mąf plebiscyt krwi, zadecy dbwjało nasze- spraw icdli 
we zwycięstwo, dzięki któremu stłunrliśm y podstę­
pny zamach na nasze wiekowe pxaw% do tego kraju, 
w  którym  wszystko, co ma jakąkolwiek w artość dla 
cywilizacji, jest dziełem rządów i kultuay joolski-ej. 
Nn&ńa trybunału ani instancji na świeci e. któraby 
nam te kraje, będące kością kości, i k m  i3. krw i Rze­
czypospolitej. zdołała odebrać. Aby to  uczynić, trze­
ba najpierw rozwalić cały gmach państwowości pol­
skiej Czuje ro doskonale każdy członek rządu nasze­
go i każdy obywatel polski; zdają sobie z tego ró­
wnież spr we nasi wrogowie i przyjaciele zagranicą

Jeśli idzie o umo\ "y i praw* pisane, które w tym  
wypadku mają bez porównania lnr.ejszą wagę od 
tamtych naturalnych, t w sercach ugruntowanych, 
to 1 rzynnleżno-ść W ileńszczyzny i Wschodniej Mało- 
jx>lski do Rzeczypospolitej stwierdza w posób k a t§- 
goryczny traktat ryski, który oba te kraje przy usta­
leniu granicy pomiędzy Polsku a Rosją po stronie 
polskiej pozostawił. W prawazis mocarstwa stowa- 
rz jw o n e  i sprzymierzone, które jako potęg1 zwycię­
skie brały  udział w  konferenct pokojowej, nakreśle­
nie granicy pomiędzy Polską a Rosją i zawyrokowa­
nie o losach Maiopojsk? Wscnoaniej zastrzegły sobie 
do późniejszej swej decyzji, z przywileju tego jednak 
same zrezygnowały, gdy nam doradzili zaw rzeć po­
kój z bolszewikami i gdy przeciw postanowieniom 
tego pokoju żadnego nie wniosły protestu. Jest to 
j-isne zarówno*co do części Wołynia. Białorusi i Li­
twy, które wchodziły w  skład b. imperium rosyjskie­
go. R.k również co do dawnej Galicji wschodniej 
k tó ra  do Rosji nigdy nie należała. Koalicja bowiem, 
radząc nam w  r. 1920, abyśmy rozpc częli układy po­
kojowe, po po-przedmem wycofaniu się m  t  zrw. linjf 
Curzona, oddała tem samem niemal cała Małopolskę 
Wschodnią w  ręce bolszewików, a gdy ci z tej daro­
wizny, przypominającej zresztą hojność Zagłoby wo­
bec Karola Gustawa, vv traktacie ryskim iormalnie 
na rzecz Polski zrezygnowali, sprawa •'ostała tem 
Sumem ostatecznie załatwiona i  nikt nie może pod­
nieść zarzutu nr* poostawie zasady prawnej': „neano 
Plus iuris trsansf-rre potest quam ipse Labet*’.

Dlatego uchwała! Rady Najwyższej z r. 1919, 
którą chciano Mało-polskę Wschodnią oddać w tym- 
•czr-sową 25-letnią administrację Polską a perspekty­
wą konsultacji ludności po upływie tego okresu, jest 
bez znciczenja nietylko z powodu, że została wsku­
tek interwencji Clemenceau1?, późniejszą uchw ałą za­
wieszona, ale także i głównie w skutek tego, że wio 
hec traktatu ryskiego cała sprawa stała się zupełnie 
bezprzedmiotową. Podobnie trak ta t w  Sevres pomię­
dzy koalicją a Polską, który w  dołączonej do niego 
mapie wyznaczał granicę Polski w Małopolsce mniej 
więcej wzdłuż iinji Curzona, jest jftż dzisiaj tylko ar- 
cluwi -lr.ym przyczynkiem do dziejów intryg m-ęefczy- 
n środowych przeciw Polsce. Zresztą traktatu tego 
kolska ir s  uznała i nie podn sała. a także koalicja 
rwkżn go za nieistniejący, bo naw et Lloyd Gcorge , 
nigdy się nań nie powoływał.

Pomimo tego stanu rzeczy fakt. że wschodnia 
granica Polski mc- została dotąd formalnie uznana 
przez państwa, k*óre w, charakterze zwycięzców pod- 
pwfcStły traktat wersalski, sprawia, że kw estja Mało­
polski Wschodniej, jako blade i bezkrwisto widmo, 
pojaw iu s ;ę od czasu do czasu na ekran1 c polityki 
międzynarodowej i że rozmaici samozwańczy repre­
zentanci samozwańczej ..republiki z 'ohodnioukraiń- 
sk'ej“ ma.ią sposobność wnoszenia skarg do rozma­
itych trybunałów europejskich.

Spraw a ta została poruszona niedawno, copraw- 
da w sposcb zupełnie nieoficjalny, także na konfe­
rencji genueńskiej', oczywiście przez Lloyd Georg e‘a. 
Oto przy okazji dys.kusji m d  poprawką p. Brctianu 
do jednego z artykułów projektu uk-tafiu z Rosją, L. 
Georgc zcaiważył na irosiedzeniu podkomisji pojlty- 
cziiej. że sprawa giam e Furopy wschodniej nie *est I

Londy n. (AW.) W edle ostatnich wiadomości z  Ge 
nui konferencja weszła w stadjum krytyczne. Dele­
gacja angielska doszła rzekomo do ostatnich granic 
ustępstw. Konferencję uratować może jedynie żniwna 
stanowiska Belgii.

Pociąg, którym Lloyd Georgc odjechać ma do 
Londynu, stoi juz gotowy.

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. P resse 11 donosi z Paryża; 
Sprawozdawca „F.cho de Paris ‘ donosi z Genui, Że Ro­
sja w odpowiedz! w  sprawie art. 7 memoriału zapropo­
nuje by sprawa ta była bezpośrednia razpatrywa„a mię 
dzy Rosją a każdym z interesowanych rządów. Konfe­
rencja genueńska będzie mogła zebrać się ewentualnie 
później, by  dojść w tej sprawie uo porozumienia Lloyd 
Georgc spodziewa -się, ze Francja i Beigja doaatkowo 
Przyłączą się do mcmorjału.

Genua. (AW.) Delegacje są w  nastroju pesymi­
stycznym, szczególnie francuska. Ogólnie sądzą, że 
konferencji z:-koń czy się niedługo 2 powodu niezwy­
kłego za ostrzeżenia się pnłożema. Podobno Włosi 
zrezygnowali już z roli pśreomków. Barthou m;al 
oświadczyć, iż niema zamiaru zapuszczać się więcej 
w żadne kompromisy i rokowań1 a.

Genua. (AW.) Możt.we jest, że dzisiejsza konfe­
rencja lamgieNko-rosyjskir doprowadzi do zmiany' po­
łożenia rt;s lepsze. O ile by delegacja sowiecka miała 
s;c okazać skłonną do ustępstw, w takim wypadku 
Francja i Bdgja byłyby' równie?, gotowe ustąpić.

Genua. (AW.) O ile nie dojdzie do porozumienia 
w najbiższych 24-ch godzinacii. to aibo konferencja 
Odbywać się będzie nadal bez udziału Francji, albo 
delegacja iiancuska przez opuszczanie Genui rozbije 
komerenieję. j

Lor-.t ii. (PAT) Reuter donosi z Genui: Scnanzer 
czyni w' dalszym ciągu starania w  ceiu rozwiązania prze 
silenia. Sytuacja się nieco po.prawjła po rozmowie Schan 
zera z Czjczerinem. Wobec bardzo usznych prepozyci 
i kontrpropozycji me można jeszcze przewidzieć, jak bę 
dzie w r’giądało rozwiązanie. Róęfanie są usposobieni po­
jednawczo i Qie ma żadnych oznak, aby z jakiejkolwiek 
strony istniał zamia‘i rozbicia proponowanej ugody. Są 
oznaki wskazujące na to, że Rdgicfaycy usilnie stamją 
się o to, aby znaleźć zadowalające w y jśde z sytuacji 
obecnej, która powstała bez ich wek z powodu prrarme- 
nien:a kwcrtji gospodarczej na kwestję pólityezitą. De­
legacja wioska usiłuje utrzymać jak najlepsze stosuak. 
z delegacją angielską. W  kołach aeaegacji włoskiej o- 
świadczają, że sympatje włosko-angiclskie nie były ni­
gdy tak silne jak obecnie.

całkowicie załatwiona, że wprawdzie co- do Rumunji, 
to jej granice mocarstwa już uznały, ale nie mioż,na 
tego powiedz eć o granicach innych. W ówczas mirr- 
ster Skirmunt, stawiając spraw ę otwa**ci~, zaznaczył, 
iż wie, żc ta uwaga dotyczy Polski, że jednak Dolska 
n,io czekała na Genuę, aby uczynić odoowiednae kroki 
celem uzyskania uznania swych granic przez kompe­
tentne w tej sprawie mocarstwa, gdyż każde z nich 
otrzymało już notę w iej kwcstji, którą zresztą, rząd 
polski uważa za faktycznie załatwioną nie chce je­
dnak sankcji mocarstw przemycać drogą kontraban­
dy. leni bardziej, że podkomisja polityczna nie jest 
w  tym wypadku kompetentna. Lloyd George. w ytłu­
m aczyw szy się, że czyniąc aluzję do wschodnich 
granic polskich nie powolowaf się żadna myślą dla 

! Polski rrechętną, zapowiedział w' prywatnej rozmo­
wie z p. Skirmimiem, że w ęhwili wolniejszej zaprosi 
go na konfer'cncję w sprawie W ileńszczyzny i Mało­
polski Wschodniej. Jak wiadomo konferencja ta  od­
był? się już 7. tym rezultatem, że kweslje te  mają 
być załatwione przez Radę Najwyższa przy  współ- 
ud&cdc Polski. Jest to n :ew'ątpliw.ie sukcesem i dowo­
dem umocnionego stanowiska politycznego Polski, że 
będzie ona sama Współdziałać przy sankcjonowania 
swych granic wschodnich. Ponieważ jednak rtćm a 
pewności, czy Rada Najwyższa wogóle jeszcze się 
zbierze wobec grożącego- zerwania enteme cordjale 
pomięcizy ■ Francją a Angłją, dlatego dobrze zrooił mi­
nister Slćrmum, że w sprawne uznano granic wscho­
du d i  zwrócił się z  osobnemi notami do interesowa­
nych uło-carstw. chociażby tą drogą miał uzyskać 
zgodę tylko niektórych z nich.

W rozmowne, którą rwał Lloyd George w Genui 
z Beneszem, premier angielski sprecyzował jeszcze

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse“ donosi z Genui 
pod datą 8. brr..: ScLanzer ośw- îaączyd korespondento­
wi ,,N. Fr. Presse11, że jakkolwiek uważa sytuację za 
bardzo krytyczną, nie traci jednak natizieji, że uda się 
usunąć trudności. Włochy, które pozostają ze wszyst- 
kienii pafocwam- na stopce przyjaznej, nadają się najle­
piej do pośredniczenia pomiędzy aljantami a Rosją. — ' 
Mam nadzieję — powiedział Scha<nzer — że trudności 
dadzą się usunąć, gdyż istnieje tylko jedna tru d n a  spra­
wca własności prywatnej, która dla Rosjan jt«t zasad­
niczą, a dla 'n-nych Państw uboczną, bądzę, że rozwią­
zać ją będzie można w  ten sposób, że Rosja pozostaire 
u*dal właścicielką, a dawni właściciele będą magli swrą 
własność użytko\/ac.

Genua. (PAT) Przez cały dzień dzisiejszy nieiylko 
delegacja memięcka ale także włoska z Scha-ncerem na 
czele starały się wysr.uKać możliwość lozwiązania trad- 
noścj, jakie powoduje art. 7. Schancer miał zaipropotiio- 
wać Belgji nowrą formułę do przyjęcia. Ponieważ foi- 
rriuła ta nip została przyjęta należy uązyć do znalezie­
nia1 formuły porozumiewawczej wr pertraktacjach z Ro­
sją. Wobec tego, że Francja i Belgja poczyniły zastrze­
żenia ri>zcciw art. 7, b iłoby  może najlepiej, apy art 
ten został na razie wyłączony j wzięty pod obrady ipoż- 
urej. Rosjanie oświadczają, że i oni poczynią zastrzeże­
nia przeciw' temu artygułowi, gay pędzie on przedmio­
tem Późniejszych pertraktacji. Zarówno po stronie al­
iantów jak i po stronie rosyjskiej zdawało się wczoraj 
zauważyć zmniejszenie napięcia Rakowski oświadczył 
na zapytanie : Barthou powiedział, że cłdega^ja rosyj&ka 
musi ponosić odpowiedzailność. Trzeba przekogiać opi- 
nję publiczną że jecnak aeiegacja rosyjs-Ka pój‘dzie Uk 
daleko jak to tylko będzie możliwe. Trudność nie loży 
tynco w  jednran artykule, również- i inne artykuły na­
stręczaj? trudności 1 mają w sobie ukryte ostiza. Całj 
memorjał aljantów daie mniej niż ncltwrabr w Cannes a 
nawet mniej niż londyński me mor jat ekspei tów. Mimo 
to sądzi Rakowski, że uda się znaleźć podstawę do dal­
szych rokowań. Oczjwviśc5e me można wiedzieć, jak 
zadecydują innę rządy Rakowski wyraża przekonanie 
*e najtrudniejsze rzeczy zostały już przezw^ ciężone.

Paryż. (AW.) Cziczerjn odbył ważną naradę z 
delegacją rządu Angory. Po konferencji tej zapropc: 
nował1 państwom zaproszonym, by wysłuchały delc- 
gutów Angory. Inaczej delegacja sowiecka nie przyj­
mie pierwszego artykułu memorjalu sojuszników, 
który domaga- się od bolszewików, by ci wstrzymali . 
się od wszelkiej propagandy komunistycznej.

dokładniej swe zapatrywania na spraw ę b. Gal jj 
wschodniej. Oświadczył mianowicie, że widzi już jak 
ta sprawa nie powinna być rozwiązana, to znaczy, 
że zern ia  ta nie może Lyc octdana l^osji, ani stanowić 
Poa'istw'a samodzielnego, ale nie wie jeszcze, w jaki 
sposób Gakcja ma być związana z Polską.

Otóż, jak na Lloyd George‘a, jest to  niewątpliwie 
duzy jłostęgi, że wreszcie, chociaż tak późno, zrozu- 
lmai. iz Mnłoposka Wschodnia może stanowić tylko 
część Paaistwa Polskiego Troskę jego jednakże o to. 
w jakj sposób ten kraj związać z Polską, musimy na­
zwać zupełnie ztwtcczna. Przecież p. Lloyd George 
jest n-oloiTcznym ignorantem w kwostjach wschodnio 
europejskich -w ogólności, a, w kwescjadi stosunków 
polsko-ruskich w szczególności. Jakże więc może o 
nich decydować. Lepiej byłoby dla Furopy i dla sa­
mej \ngljj, gdyby Lloyd George zainteresował sic 
bliżej jedną ze spraw  dla niego stokroć ważniejszą, 
irlandzka, egipska liro indyjską. Troskę-o ustrój Mało­
polski Wschodniej powinien natomiast spokojnie po­
zostaw ić Polsce samej. Jest to tem bardziej pożąda­
ne dla niego, jako dla zapalonego pacyiikatora Furo- 
Py. że gwiurartcja zgodnego współżycia Polaków 
z Rusinami bedze istmała tylko wówczas, jeżeli 
ustrój Małopolski Wschodniej będzie dany przez Pol­
skę na- podstawie porozumienia z Rusinami. Do tego 
jednak potrzeba aby Rusini zairechalj poprzednio 
boikotu Państw a Polskiego, cio czego rozmaite nie­
potrzebne treski Lloyd Georgeha tylko ich zachęcają. 
Polska, zresztą nie zgodzi się hu  narzucenie sobie ża 
dnego ralcego ustroju Małopolski Wschodniej, k tóry­
by. w ykraczając poza potrzebę uwzględnienia r u!tu- 
ndnn-narodowych właśc:w-ośc-i ruskich, groził roz­
sadzeniem jednolitej budowy Państwa.
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(oświadczepia Lloyd Gęory,e'a
Genua. (PAT.) Lloyd George przyjął dziś przed 

południem 'dziennkaizy  am en kańskich i jw&iclśkich, 
wobec ictoiych oświadczył: Nigdy nie mostem do- 
kładnm zrozumieć francuskiego i belgusktogo oporu 
przeciw art. 7, albowiem eksperci francuscy i bel- 
Sfijsc?ł byli obecni przy i układaniu tego artykułu. 
W dodatku ekspert belgijski jest bankierem, a  przy­
znał on. że artykuł ten daje dostateczną ochronę 
•własności prywatnej. Lloyd George tiie pamięta; aby 
Barthou przed swoim wyjazdem do Paryża na po­
siedzeniu wystąpił przeciw art. 7. Bwckou utrzymuje, 
że orzecl końcem ostatniego posiedzenia przed sw o 
im odjazdem poczynił zastrzeżenia. Lloyd George nie 
zdaje sobm jednak spraw y z tego i ma wrażenie, ze 
me słyszał nje. ix>Jobncgo. Lloyd George sądzi, że 
trudności dadzą się przezwyciężyć i jest przekonany, 
że Angl.ua i Francja bęaą iśc nadal razem. Pewne tru­
dności poza art, 7 zostały już przezwyciężone, Czi- 
czerin złożył Lloyd George owi i prosił go o  infor­
macje, jak należy rozumieć rozmaite punkty m em or­
iału, n c mówił jednak nic o tern. jak. zamierza na te 
panx,ty <xJpowiecLieć. Następnie Lloyd George konfe­
row ał z Krascnem  który się informował co do kre­
dytów. Francuzi mich oświadczyć, że Rosjanie mu­
sza odpowiedzieć: tak albo me. Jednakże rozmaite 
są sposobi mów ienia tali lub nie. Lloyd George iesf 
przekonany, że o ile odpowiedź rosyjska go zadowo­
li, to także Francja zgodzi się na nią. Co się tyczv 
kreaytów , których żądają Rosjanie, to jest obecnie 
niemożćwe udzielenie bezpośrednich rządowych kre­
dytów. Jeżeliby ktoś mógł przypuszczać, że schan- 
zer nie mógł postawne taniej propozycji. albowiem 
kredyty  mogą być udzelone tylko w  formie, jaką 
przedstawiono w memoriale, t. j. jeżeli Rosjanie zdo­
łają sobf.e pozyskać z powrotem zaufanie, to otrzy­
mają. k re d y y  taicie, takie im będą potrzebne, O kon- 
ferericj swojej z Rath&nauLm i W irtdem  po wiedz'#11 
Lloyd George. że konferencje te nuajy charakter

ogolno informacyjny i dotyczyły także wewfl ę tra/ycn 
stosunków nierry eckich- W reszcie Lloyd George o  

' świadczył, że sliorzystał ze sposobność5 konferencji 
genueńskiej, aby wejść w  styczność z prze is taw id e  
lami wszystkich, narodów ; dokładnie poinformować 
sie o stosunkach tych krajów. W  końcu oś yvi4d.cz y4 
Lloyo George, że właściwym powodem zaproszenia 
dziennikarzy na konferencję by ła sobotnia konferen­
cja l  Birthou. Sprawozdanie .. rem p sa"  jesl zupełnm 
nieprawdziwe;. Lloyd ueorge oświadczył, że nigdy 
nie mówrł, że Zelżą się koniec Lntenty względnie, że 
£r,tentu ebEża się do punktu groźnego. Lloyd George 
zakończył: Wam, moj Panowie mogę oświadczy^
spokojnie, że Europa znajduje się no punkcie mar­
twym.

uetuia. (P A T ) (WBK.) Dziś w  nocy o godzinie 1? 
Lloyd George zaprosił ponownie dziennikarzy.angie! 
skich i amerykańskich na konferencje do Miramare. 
Wywx>fało to  zaniepokojenie, okazało się jednakże, 
że obawy były próżne Lloyd George oświadczy! 
dziennikarzom że otrzymał ,>d Barthou potwierdzę 
nie swoich zaprzeczeń o rzekomera jego powiedzeniu,
crgłoszo.tem przez M'Umes“. Pismo Bąirihou op;ewą-

*

Kochany Panie Lloyd George!
P o w o łu j się Pan na moje oświadczenie w  spra 

wie sw ej rozmowy w sobotę popołudniu ze mną, któ­
ra wywołała tyle komentarzy. Oświadczam, że nie 
powiedział P?n, że przyjaźń między Francją a  /uigija 
skończvłn się i nie powiedział Pan, że Pańscy do­
radcy'- prą Pana do przymierza z innerru państwami 
Mówił Pan o trudnościach w stoi unkacn rmęuzy na­
szymi krajami, atoli ani słowa nie powiedział Pan 
czegoś taniego, ooby było komentowane jako zamiar 
zerwania przym ierza między naszymi kiajanu I na­
dal podtrzymuję pełne zaufanie do przyjaźni sprzy 
mierzonych.

Przyjm  Pan i t  d. Poctp,: Louis Barthou.

"Rosja odrzuci memorjał.

*z

P rźsg ląo  p s d t^ m iy
WEGiERSKń POLITYKA W GENUI.

W ęgrzy — pisze jeden z dzienników czeskich — 
nie udawah się ab Genui z uczuciem, jakoby od w y­
niku tej koruerencji zależał los ich kraju. Uczucie to 
było udziałem państw  przemysłowych, cierpiących 
na cjężKą cnoi obę bezroooci u Do takich państw W ę­
g ry  nie należą. W ęgrzy i achali natomiast do Genui 
z  nieokreśloną nadzieją, że u dc im się swoje preten­
sję. związane z utratą korony ś. Stefana, w  jaki spo­
sób przed forum obrad wysokiego zgromadzeń a prze 
mycjć. Nadżeje jednak zawiodły albowiem wobec 
przewagi spraw gospodarczych’, sposobność się nie 
nadarzyła. za§ oi#żką klęskę odniosły W ęgry, kiedy 
przy s traw ie  w yboru komisji mniejszości — w n:o- 
sek ten samj postawili — z-oistali przegłosowani. Z te  
go zarówno jak i z  innych Wcześniejszych wypad­
ków mogli się byli Przekonać, że na nic wszelkie na- 
o zieje. Porozumienie pomiędzy P ragą a W arszaw ą 
okazeio. że W ęgry w aziedz n,te polityki terytorialnej 
nsetylko swoich celów osiągnąć nie będą mogły, ale 
nawet poj>rawić wydatnie swego położenia — oczy­
wiście o ile zostt nie ich pontyce przeciwstawiona 
dobrze pokierowana puLtyka inna' Godzina polityki 
realnej byL by  w ybiła na W ęgrzech już czas pcwjen 
dawniej, gdyby rząd węgierski przez aw antur, ji zą 
poi tykę zagraa.czną nie odwracał był uwagi ludności 
od zagadnień położenia wewnętrznego. Teraz każdy 
z  pojltyków czuje potrzebę haoła polityki „realnej*1, 
Z uwagi ną tę okohezność występują W ęgrzy w Ge- 
aui jako szermierze idei komisji mniejszości i głosi­
ciele zasady „gospodarczego zbliżenia*. P ierw sze 
z tych haseł, jak powyżej wspomniet.śmy przyniosło 
im klęskę. Odnośnie do drugiego, to i sami "Węgrzy 
przekopani są, że nie przyniesie im ono żadnego, 
szybkiego sukcesu politycznego. W iedzą jednak że 
siowa te  dobrze brzmią w  uszach Anglików j W ło­
chów i mają nadzieję w ten sposób zwrócić icii uwa- 
gę na siebie; ai aalej mniemają, że uda im się przed­
stawić Włochom n. p. Jugosławię jako wroga „go­
spodarczego zbliżenia'*.

Polityka realna lyeprędzcj uroazi się na W ę­
grzech, L k  w  b- państwie carów  — konstytucja. Je­
dnak nawoływanie do niej jest w obozie węgierskim 
coraz silniejsze. Libei aLny organ legitymdstów „ a z  
l 'j s 3g “ pisze- „TaKtyka p. prezydenta mhristrów nie 
w ydaje się nann zupełnie jasna. Atakuje om w  swoich 
nowiach m ałą ententę, a  zarazem zaznacza potrzebę 

stosunków gos lodarczych i porozumień. Obydwa te 
dążenia nie dadza się żadną miarą pogodzić. Kiedy 
Rathenau rokował w e Wiesbaden, nie uważał za 
w skazane mówić w  sali obrad tonem nienawiści, ale 
•przeciwnie unikał wszystkiego, co silniejszych mogło 
podrażnić. Mała ententa utrzym ywała dotąd gospo- 
daicze zamknięcie ze względów politycznych, ponie- 1 
waż nic chciała wzmacniać państwa, do którego znaj 
duje się w silnem przeciwieństwie politycznem. Po­
rzućm y nasze obecne położenie, odrzućmy nienawiść 
polityczna i rozpocznijmy pracować nad zbliżeniem 
go&podarczom**

W yrazem  tego nastroju jest również zapcrv iedż 
podjęcia po konferencji genueńskiej stosunnow han­
dlowych także z wszystkiemi państwami małej en- 
tonty, k tórą ze strony oficjalnej z satysfakcją ogło­
szono. Niezależnie od tego nurtuje w  opinji w ę g e r-  
skiC, zrozumiałe życzenie, którem Niemcy czuły się 
■wzmocnione, zawierając swój odrębny układ, z Rosją 
życzenie wyjścia z sytuacji poetycznego odosobnie­
nia. W edług pryw atnych informacji nadeszłych z G e­
nui, uważają W ęgrzy konflikt pomiędzy p. Poinca- 
re‘m a  Lloyd George‘m jako pomyślną sposo­
bność do wejścia w polityczną kunstelację 
Europy. Informacje te opiewają, że rzad wę­
gierski w komlikcie bym zajut już stanowisko 1 opo­
wiedział się po stronie Francji. Formuła ma brzmieć, 
że W cgrzy w kwestji rosyjskiej czynić będą to samo, 
co Francja. Byłoby oczywiście zupełnie fałszywem 
przypuszczać, z- ze stiony  francusliiej uczyniono w 
tym kierunku jakiekolwiek posunięcie. Przysługa 
waraemnai jaką spodziewają się W ęgrzy za to  os ą- 
guąć, to ziresienie politycznego odosobniona i w łą­
czenie dio jakiegokolwiek przyszłego układu polity­
cznego-

ROSJA ZAWIERAĆ BECZrt  ODRĘBNE 
'  TRAKTATY.

Ryga. (PAT) W  wywiadzie z mosKiewskim kor-cs- 
pordentem „Rigaische Rundschau** redaktor urzędo­
wych „Izwiestji** Stiekłow zapvtany, co uczsmią Sowie­
ty, jeżeli konferencja nieda rezultatów, ośw^dczył, co 
następuje: Rosja zawierać bfdzje wówczas oddzielne 
traktaty z poszczególnemi państwami i w  pierwszej li- 
nji zwróci się do Ameryki z daleko idącemj propozy­
cjami. Rosja zaofiaruje Ameryce olbrzymie koncesje, 
między innymi objęcie koleji syberyjskiej.

POLSKO-WŁOSKI UKŁAD HANDLOWY

Genua, (PAT) W  kołach Polskich zapowiadają na 
dziś poaęusłjiie poisko-włoBkiego układu lianolc-wega

Berlin. (AW) Z Genui donoszą, że rząd sowiecki 
wezwał telegraficznie delegację sowiecką, bv odrzuciła 
memorjał państw konferencyjnych.

V/iedeń. (PAT.) *N: F r Presse** z Genui: W  no­
cy nadeszła z Moskwy pierwsza1 depesza z  odpowie­
dzią m  memorjał do Rcsjan. Dotyczy onu wyłącznie 
art. 1. Artykuł ten zabiwnia Rosji sowieckiej propa­
gandy i żąda uznania .stnfejącycli granic oraz ne,v 
trulności w  Azji Mniejszej. Odpowiedź nioskicwslui 
00 dc tych wszystkich punktów brzmi — można po- 
wi-dzieć — negatywnie. Rosjanie jeszcze w  cąg u  
nocy zawiadomili W łocnów o nadejściu udpowiedzi.

Genua. (PAT) Vv. B. K. otrzymało od osoby zbliżo­
nej do delegacji rosyjskiej następujące informacje w 
sprawie odpowiedzi rosyjskiej: Odpowiedź obetnująca 
100 stron pisma maszynowego, poprzedzona est 1’sien. 
Ozjczerma i ma byc do/ęczena jutro, *W liście tym wy­
wodzi Cziczena, że delegacja rosyjska, pełna pojednaw- 
c^ości i w  POezuc-u odpowiedzialności swojej, poszła w 
ustępstwach tak daleko, jak tylko pozwalał jej na to 
wzgląd na suwerenność republiki rosyjskiej. C^czerin 
powołuje się na zasady, na których Rosja przyjęła za­
proś. cme na konferencję w Genui i dowodzi, że dele­
gacja sowiecka przez cały czas obrad konferencji nje 
zmieniła swego stanowiska w najważniejszych kwest­
iach będących przedmiotem obra-a konferencji. Od sa­
mego począktu Rosja uważa za podstu-wę rokowa ii po- 
stauuwienia memoriału londyńskiego raz rezolucji w Can 
nes, musi jednakże stwierdzić z ubolewaniem, że im da 
lej postępywały prace konferencji, sarni zapraszającą 
porzucali coraz bardziej zasady o których wyżej była 
mowa, a jedynie Rosja pozostała im wierna. Del gaęia 
sowiecka musi to podnieść i przyp>'suje to ^obif za ^zcze 
gólną zasługę, zwłaszcza, że mimo wyraźnego zapew­
nienia danego delega,tom sowieckim, iż delegacja sowie­
cka jest rówuoupmimiona, zostali delegaci rosybcy u- 
surdęci od udziału w  najważniejszych obradach, jak to 
w  szczególności miało miejsce z okazji obrad subkomj- 
sji politycznej, która się zajmowała kwestam i rosy.iskie- 
m, Mimo, że członkami tej subkomkii byłi reprezentan­
ci rosyjscy, komisja ta załatwiła najważniejszy prace 
bez dclegacjf rosyjskiej.

Odpowiedź przypomina daiej Protesi którj' został 
wystosowany zarav na początku pierwszego posiedze­
nia oficjalnego podkomisji ze strony rosyjskiej. Mi noto 
delegacja rasj jska kie-nrąc się dobrą wolą przestudio­
wała bez uprzedzeń mfcnwrjał podkomisji punkt za pun­
ktem. Delegacja ubolewa, że brakuje podpisów dwóch 
mocarstwą które są szczególnie interesowane w  przysz­
łam ukształtowaniu się stosunków do Rosji, Delegacja 
sowiecka sadzi wobec lego, że memorjał podkomisji na. 
leży uważać za pods+awę no nowych rokowań. Co d.o 
poszczególnych artykułów memoriału zauważa odpo­
wiedź rosyjska, że wymagają one wielu uwąg, ąjbo-

u  iem niektóre z  nich nie są jasne, treść zaś lanych jest 
pogorszeniem w  porównaniu z pestamwdeniam? w  Can­
nes j Londynie. W  sprawie art. 1 . zauważa cnapowiediź, 
że zakaz politycznej i tery iorja]ąej propagandy uje na­
leży do czysto gospodarczego układa j k n estję  tg na- 
F lałoby raczej omówić w  gwarancj jn?Tn układzie po­
kojowym. ,

Dalej podnosi odpowiedź znany już vrguuien t że 
zakazy takie doprowadziły cio ciężkich wewnętrznych 
kanfhktow, yyuszcza >akaz tłumienia także j we- 
w nątr? Rosji wszelkiej propagandy dotyczące? zagra­
nicy. Delegacja sowiecka sądzi, ze uczyniła bai azo wie­
le wobec z-granicy, przyjmując zasady w Cannes, na 
które powołuje się aj-t. 1. Delegacja rosyjska przyjmu­
je w zakazie art. 2, 3, 4, a więc długi wojenne \ przed­
wojenne, jak donosi informator kwsspondewa W. B. 
K., będą PrzjSęte, jednakże z zastrzeżeniami, jak np, fz 
ma być dokładnie ustalony opust długów.

Dale i podnosi oćpowideź, że decyzja ta, będąca 
wielkiem ustępstwem ze strony Rosji,. zależna jest od 
udzielenia kreaytu przez sojuszników j wskazuje, że nie 
wystarczą tutaj kredyty udzielone eksporterom przez 
poszczególne rządy. Celem podjęcia stosunków' z Rosją 
kon eczne są kredyty rządowa. Niemożliwem ies>t za. 
w arcie układów kolektywnych, o ile nie nastąpią po. 
średmo zapewnienia w sprawie udzielić się mających 
kredytów. Do art. 0. dotyczącego zaałtwienia się z w ła­
ścicielami mienia gwarantowanego przez dawne rządy 
rosyjskie, oświadcza delegacja wyraźnie, że godową fest 
zawrzeć umowę co do v  ńzowienia płacenia procejitów. 
W chodzą ru w grę o!bnym ;e sumy, które rząd sowiec­
ki chce koniecznie zebrać, aby drobni posiadacze rem 
nie ponieśli szkody. Rosji zależy na tem, aby się cał­
kowicie wywiązać ze swrśoh zobowiązań, lecz podkre­
śla oiuL jeszcze --az, że będzie mogła dokonać wielkich 
spłat tylko w teay, jeżeli się jej przyzna1 i wypłaci kre­
dyty.

Na:w ’ększe zainteresowanie bttdzj artykuł 7 doty­
czący własności prywatnej. Rosyjską odpowiedź knGli 
pi zebieg konfiskat i nacjonalizacji w  Rosji 1 wsnomma 
że rewolucja francuska zarządziła wywłaszczenie, za od 
szkodowaniem, że jednakże po nowrocje krół-istwa przy 
Ziisne odszkodowania nie zostały wypłacone. Przytt-m 
oświadcza odpowiedź, że delegacja sowiecka gotdwa 
jee: przyjąć choć nie nowoczesne ustawodawstwp fran- 
cnskie w  sprawie eksprjopjacji i przepisy o kompensa­
tach i odszkodowaniu. Gdyby jednakże me było możłf. 
we ogólne porozumienie się w sprawy art. 7, proponuje 
delegacja rosyjska, aby rokowania w  sprawie tego pun­
ktu wyłączyć i aby po zakończeniu konferencji w ysłać’ 
do Rośli komisję ekspertów, któraby następnie dokona-! 
ła definitywnej redakcji tych postanowień. Delegacja 

[ sowiecka wypowiada się .przeć’w  sądowym komisarzom 
roz;emczym i życzy sobie, aby tę instytucję zastąpić 
wyżej wspomnianą komisją ekspertów

f\ .Vę<
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S  E
W arszawa. (PAT.) Na dzAiejszem posiedzeniu 

Sejmu odesłano w pierwszym czytaniu do. kom sji 
ustawę o zniesieniu przepisów prawnych, ogranicza­
jących równouprawnienie ńydóiw w całym zaborze 
rosyjskim oraz w przedmiocie uregulowania stosun­
ków celnych poczem p. Dębski uzasadniał imieniem 
P. L. L. negłość wniosków w sprawie pogwałcenia 
konstytucji przez władze bezpieczeństwa nolicji pań­
stwowej.

Fakt, do którego odnosi się interpelacja1, jest na­
stępujący : Zaaresztowano pewnego rolnika, członka 
P. S. L. i przeprowadzono u niego rewizję. Później 
zwolniono go, lecz władze bezpieczeństwa oświad­
czyły. że rolnik nie ma P iaw a organizować oddziału 
P. £. L.

Mlmśter spraw wewnętrznych. Kamieńsk., Do­
świadcza się za nagłością wniosku j ou-esłantem go 
do komisy. Co do meritum, to do zbadania sprawy, 
nie może złożyć oświadczenia. Zaznacza jedmuc z gó­
ry . że w edfug iego stanowiska wszystkie stronnictwa 
polityczne. s to ją c e  na gruncie państwowości polskiej, 
musza być jednakowo traktow ane i zapewni*, że je­
żeli stwierdzoną zostanie nadużycie władzy bezpie­
czeństwa, winny zostanie pociągnięty do surowej od- 
pov’iedziainości. Wniosek przyjęto i odesłano do 
komisji.

Przystąpiono do dalszej dyskusji nad piojektem 
orayrtacii wyborczej.

P. łiarasz domaag się r rzyziunia większ ą liczby 
mandatów miastom i jest za projektem, aby jeżeli 
urzędnik wy-orany zostanie posłem, ©trzymał urlop, 
ale oespłitny.

P. Fichna czyni poprzednie rządy odpowiedzial­
nymi za opóźnienie się rozpraw nad ordynacją w y­
borczą. Projekt orayr,acL wyporczej nie oopowiada 
no .t ym zasadom demokratycznym. Liczbę 408 po­
słów mówca uważa za zbyt małą i jest za powię­
kszeniom do 4.60 w  interesie ludności, która powinna 
mieć odpowidcnicli reprezentantów. Następnie zarzu­
cą i rojek tu wi. że okręgi miejskie nie będą odpowie­
dnio reprezentowane i uważa, że ordynacja: stara  się 
zachowtać istniejące w plkic stronnictwa'. Mówca jest 
za propozycją, aby wybory odbyły się w cg-igu dni 
63-eh. Czyniąc od tego zaieznetr, sw e stanowisko i 
oświadcza, że stronnictwu jtego zależy na przepro­
wadzeniu jak najrychlejszych nowych wyborów.

P. Stępiński oświadcza, że wprawdzie piojtict 
ten nie zadowala jego stanowiska, to jecteak w inte­
resie najrychlejszego przeprowadzenia nowych w y­
borów stronnictwo jego nie będzie stawiało zasadni­
czych trudności.

P. (jriinbaum oświadcza, że krytyka ordynacji w r  
borczej skierowana jest przeciwko miastom, robotni­
kom i mniejszościom narodowym, którym, zwłaszcza ży- 
dm. powinien przypaść o wiele większy procent man­
datów.

P. [łaćko imieniem Zjednoczenia niemieckiego 0- 
świadc *, że nie może zgodzić się na projekt ordynacji 
wyborczej, dopatrując się w jgm sprzeczności z art. 11  
konstytucji. Jest za OvIesłaniem projektu do komisji kosi
stytucyjnej,

Sprawozdawca P. Grzędkfciski stwierdza, że w dy­
skusji krytykowano gtówm-e- system listy Państwowej 
Referent sprzeciwia się wnioskowi P . P. S., zmiorzatją.

Wkrótce w  l& i n ie  L e w  atrakcyjny film amerykańsk &

S Z A T A N I  Z A C Ł A B Y -  yuOtiBj roli swiazća PlimowA 
sel. KRADZIEŻ TORPEDY le a h  mm.
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cemu do powiękzenia ilości maftdatów. dowodząc na 
Przykładach zaczerpniętych z zagranicy, że wpływa to 
na obniżenie poziomu (pracy. Również na przykładach 
mówca dowodzi, że system Honta, o którego obronę 
mniejsze stronnictwa toczyły walkę w komisji właśnie 
Irzywd.zi małe stronnictwa. Odpowiada następnie na 
zarzuty pokrzywdzenia miast wogólę, a w szczególności 
miast przemysłowych, \ powiada, że z zestawienia 3-ech 
zarzutów, jakoby pokrzywdzono mniejszości politycz­
ne, sporęczne i narodowe wynika, że ordynacja żadnej 
z nich nie krzywdzi.

Nie było jeszcze takiej większości, któraby dopo­
magała mniejszości przekształcać się na większość. 
Mniejszość jest na to. aby się stała kiedyś większo­
ścią a mąsi to się stać drogą, ewolucji. Jeżeli żydzi nie 
mogą. znaleść takiej I czby mandatów, jak« im stę ilo­
ściowo należy'', to dlatego, że żydzi są rozproszeń, i te 
ry tom lnie nie'stanow ią żadnej zwartej większości i 
trudno zrobić ich więcej niż ich jes* w  istocie. Okręgi

wyborcze są stosowane hic specjsumc dla żydów. Trze 
baby chyba tworzyć katastry narodowe. Dla żydów 
trudno stwarzać osobne przywileje. Ref&.em s^rzeci- 
wia ssę wnioskowi p. DatKi.

Po zakończeniu dyskusji ogómej marszałek posta- 
w i pod g ło so w a n ie  wniosek p. Datki o odesłanie pro- 
•jektiu do konrsji. Wniosę!. odrzucono } przystąpiono do 
dyskusji szczegółowej, w  czas e której egłosaono licz­
ne poprawki.

Odpowiadał p. G rzęd^lsk i
Na tem dyskusję odroczono.
Ock-łano do komisji nowelę ministra skarbu do 

ustawy o Podatku od spirytusu i 4 układy francuskie, 
przysłane przez ministerstwo sprau zagranicznych do 
ratyfikacji, odesłano do komisji z tem  ‘by ewentualnie 
do jutra złozyła sprawozdani#.

Następne posiedzenie oubędzie się jutro o godzSuie 
4 popołudniu

Sprawa zwołania Rady Najwyższej.
Paryż. (PAT.) „JViatin“ poAaje "-•iaoomosć, że 

belgijski prezydent ministrów. Theunis. ośviadczył, 
że nie zwoła Rady Najwyższej przed 31 maja br., to 
jest zanim Niemcy nie dadzą oficjalnej odpowuafczs

komisji repiracy/nej. Theunis jest zdania ze po 31 
maja t. j. czy Niemcy dadzą odpowiedz czy się od 
odpowiedzi uchylą, sprzymierzeni powinni się zeU sc  
aby się naa tą sprawą naradzić.

Oz:qb!etiię stosunków an|ielsko-włoskich.
ł.ondyn. (A W.) Układ włosko-tu recki doprowa­

dził ójo oziębienia stosunków angielsko- włoskich. 
gdyż Curzon w ystosow ał w  tej sprawie ostią  notę 
do rządu w 1 osmego

Ber; n. (AW) Lloyd George miał wystosować bar­
dzo ostrą noię do rząau włoskiego w  sprawie uJtraau

zawartego z Kemalistami. Schanzer zawiadomił o tym 
układzie Lloyda George‘a, którego o św ia t ranie orzs 
tej sposobności spowodowało znaczne ziębienie dtyeb- 
czasowych intymnych j jak w os atnfch czasach handze 
zażyłych stosunków włosko-angielskich.

J\1 Traktat czesko-rosyjski ?
Bordeatrs. (AW) Korespondent genewski „Jobo ( warta umowę z Rosją, iddbbng do układt metnlecko 

naLu" donosi jakoby Czechosłowacją w dmu 3. bm. za- j rosyjskie*a

Stanowisko Belśji wobec "Rosji \ .

Paryż. (PAT) Agencja Hayasa podaje w następu- 
jąceni streszczeniu wywiad współpracowni ka „Marina 
z przewodniczący m delegacji belgijskiej i prezydentem 
ministrów Theutnsem. Theunis yyyiazit zdwwłeate, że 
lwiąt nje chce zrozumieć stanowiska Belgii względem 
oołszewikow. łemn bowiem wydaje się niemożliwym 
aby zasada własności prywatnej była m xe«tm>o*em tar­
g a  — A cóż — powiada Theunis — głosi meu.orfd 
który nam przedstawiono do podpisania Mamy jeszpoc 
pożyczać pieniądze Rosji, kiedy majątki należące do

Belgóu i Francuzów ńn skonfiskoy ąno W CKWiakłOPze 
kompensaty właściciele otrryTnać mają bony. Jakąś 
wartość posiadać będą te bony, i czy w Landy me znaj 
dą się finansiści, któnw je zdyskontują ctioę&zhy m 7S 
oroc. na p.idPis przedstaw icieli sowietów? Jakiego rd- 
óaajn może być zaufanie, jeźali ludaię diunągwją stę po 
żyerki a odmawiają uresutlowania sw^ch paorzodnick 
.bbowiaza.i. Zaufanie wy i war m się nie prze* rapeiwnie- 
rua lecz przez zamiary j cyny.

PROF. IGN. CHRZANOWSKI.

K onstytucja 3  m aja
a poezja romantyczna.

i i i .

Lecz nie wszyscy romantycy poczytywali zbrojne 
powstanie za środek, wiudący' do celu, nie wszyscy 
też do niego -nawoływali: właśnie najwięksi zpcrród 
nich, zd»jac sobie sprawę, że jeszcze nie wybiła go­
dzina, że naród powinien sobie dopiero na nią zasłu­
żyć, j e  ją powinien — naw et rrie wymodlić — tylko 
wypracować, uczyli go tej Pracy: odzyskanie niepodle­
głości to naczelny ideał naszej poezji romantycznej, 
jej zaś naczelną ideą. świadomie, albo i nieświadomie, 
nadającą wizjom poetyckim, ■swoiste kształty j swoistą 
barwę uczuciową, jest — budowa, albo raczej Prze­
budowa duszy polskiej.

Prawda, że z biegiem czasu, jak to  często bywa, 
idea zaczęła pochłaniać ideał, który się rozpływał gdzieś 
w e mgle, że, kiedy zrazu idea1 była tylko rosą, a słoń­
cem, które rosę 'wypijało, był ideał, to później słońcem 
sjtawała się idea, ai ideał rosą; dosyć, że nie idea 
stworzyła ideał, tylko ideał — ideę, i śnukło powie­
dzieć można, że jak Konstytucja 3 ma:a chciała, prze­
budować państwo, aby jc ocalić od upadku, tak poezja 
romantyczna chciała przebudować społeczeństwo, du­
szę narodu, aby mu umożliwić odzyskanie państwa. 1 
z tego to W '1'śnie źródła, ze wspólności ideałów, za­
mierzeń i uczuć patrjotycznych, płynie zbieżność ideo­
wa oomiędzy konstytucją a poezją.

Nie dosyć na1 tem. Mówi Mochnacki, żc Polska 
wr Konstytucn 3 maja „na kilka chwil przed zagładą 
polityczną zebrała w' ?edna treść całe swTe jestestwo, 
„.naród polski wzmógł sie wtedy najeształt atlety, do­

biegającego do k reso , odmłodniał. mącąc byt udzielny 
i energiczniej wyraził swego ducha komdąc, niżeli inne 
narodv w początkach swoich albo we wzroście11 Na ■ 
sza pcezia rem antyczna także zjebrałai wr jedną treść 
całe iesresiwo narodu \ wyragłk jego ducha: oto dru­
gie źiódło tej zbieżności

IV. - ,
Konstytucja, j'ak oPiew* jej POccątek, dążjda do 

„ocalenia ojczyzny naszej i jej granic44; tę zaś ojczyznę 
pojmowała, jako całość już jedmeidą i niepodzielną: 
jedna przecie ustawa rządowa obowiązywał,- odfcąd i 
Polskę i Litwę, nj© mówiąc już o 'tem. że konstytucja, 
jak to y  j czytał wr niej Mickiewicz, „nigdzie nie gwa­
rantuje zaborów dawmych, owszem protestuje prze^- 
ciarko nim prze,z wszystek swój układ.

Nie gwarantuje zaborów, ani dawmych, ani później­
szych i poezja romantyczna owszem protesiujie prze­
ciwko nim już przez 10 jedno, że szuka treści i na­
tchnienia we wszystkich ziemiach polskich, to jest pol­
skich nic tylko krwią mieszyaińców, ale także ich wie­
kową kulturą polską. To zaś „uszczegółowienie te ry ­
torialne,11, jak trafnie nazwano tę cechę naszej poezk 
(i, dodajmy od siebii?, także, powieści) w epooe -oman- 
tyzmu. czem się tłumaczy? Czy tylko względami na­
tury artystycznej, estetyką romantyczną, która JtSteĄlą 
poetom nadawać swohn utworom „koloryt miejscowy11? 
Nic, koloryt miejscowy małą równie debrze ziemnie 
odwiecznie, dziew iczo polskie, jak i zdonyczne, zdobyte 
kulturą polską: a jednak dlaczego tę ziemie clziewn- 
czoj polskie nie. w ystarozily nu-szym poetom? Dlacze­
go Zaborowski o p ie te ł Wołyń, Malczewski i Zalew­
ski — Ukrainę, Siowacki i Gosławski — PodoP, M c- 
kiewicz —  Litwę? Dlatego, że się  te zienke, jak poryie- 
d/iat już Skarga, ,.z Koroną zjednoczyły i w  jedno 
ciało zrosły44, dlatego, ze w.szyscy ci inni ipccci, po 
części zupełnie świaddntie, pratogU u 'Przekór życ;u, 
które ustmeło 7 mapy Europy — Pojskę. ocalić jej. da­
wną jedność i jej dawna wielkość przynajmniej w  pie­

śni. I nic rezygnowali romantycy.z tej jeanosci i wiel­
kości ziem.i polskimi nav, ct w  chw'lach klęsk n arodo 
wjrch: tuż po rzezi KaJicyjskiej wołał Ujeaski do Boga:

W^Jatttję w  górę między ubłoki, ,
Z iaśni błękitu uozreram w dół.

Widzicie? Oto kraj nasz szeroki,
• Jak zastawiony dla gości stół, 

Roznowzcrowym krybr kobiercem 
Na nim cMeb białjy i sól, ; miód 

, Jak siwy gay.tia 7, otwarfem sercem
Łańcuch gór śnieżnych wystąpił wprzód, 

Puharem stoi jedno — drugie morze... v
Mój Boże — mój Boże*!...

Zarzucano Mickiewczowi na cmigracj., że zaczął 
Pana TadtilSza od nazwania ojczyzną swoją Litww, nie 
Polski; zapomniano o t*m, co pową dziaj o  dwa lata 
wcześniej: „Wielki naród Litwa, połączył się z Polską, 
jako mąż i żona. dwie, dusze w  jednem ciele14, To sa­
mo mogli rnóyuć wszyscy' poeci romantyczni o tych 
różnych zjesniach, które opiewali; poczytywali je za 
należące integralnie do Polski

fV. «
Lecz obok hasła jedności ziemi po-lsikiej jest w 

Konstytucji 3 maja hasło jedności narodu polskiego, 
w ścistym związku z nauką wieku oświeconego, że, 
mówiąc słowami Staszycu, „społeczność jest jedną mo­
ralna istwścią, której członkami są obywatele11. Nie 
dala konstytucja, uchwalona przecie w  Warszawie, nie 
W Paryżu, ]>c'ni praw obywatelskich wszystkim wa r .  
stwom, na które naród polski podzieliła wiekowa hi- 
storjjL: nie pozwohł iu to konserwatyzm -szlachecki, któ 
rego źrćcMcm był nie tylko egoizm stanowy, ale i 
duch cząfi. Bądź co bądź wyWn w starej twierdzy'

I byl zrobiony; prawo kwieiuowe o ..miasiacli naszych 
Icrólew sKich wohn ch w pańs-t\yac!i Rzeczypmspolitej44, 
jako „eąłości wspólnej ojczyzny nową, prawdziwą i 
skuteczną dające siłę", uznaLO za organiczna część

/
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Srzędnifi czy przedsięBisiu ?
Warszawa, 6 ma£a 1922.

W  najnows zytn (4-tcmpw'ym) zeszycie „Pizegją- 
łu Wszechpolskiego" znajdujemy na czele prtvkuł Boh­
dana’ \Vasiiityńsl,rogo Pt. „Jak rozbudowywana" P*ó‘ 
rtaro Polskie".

Autor daje charakterystykę tych czynników, któ­
re złożyły się na kierunek.- w  jakim poszła budowa 
odrodzonego Państwa Polskiego, a które sprawiły, że 
Polska jest dzisiaj ^bardzie j chyba biursk.atycznem 
państwem na święcie. Nie będziemy streszczali arty- 
kuht B. Was irtyuiskiego, chcemy jedyn e zwrócić u- 
wagę na niektóre zawarte w nim myśli, mające bez­
pośredni związek z akbminorm zagaanieaiiami w  za­
kresie życła państwowo-gospodarczego. Wskazując na 
u  agę i znaczenie biurokracji w  ustroju państw owym. 
autor zaznacza dalej słusznie:

„Ale biurokracja siłą twórczą być me może. Jest 
to sprzeczne z jej charakterem. Zaletą ur zę diuka jest 
rdiyna, stanowi ona tradycję urzędów', nadaje im oe- 
chy automatycznośd, ogranicza nratezpi eczeństwo 
płynące z wielkiej władzy dyskrecjonalnej Urzędnik z 
natary swej jest przywiązany do utrwalonych form, 
Przeciwny wszelkim zmianom Nie można się łudzić, 
żeby z kół zawodowej biurokracji wyszła inicjatywa 
twórcza. Ms-my tego dowód w- tym, jak niewolniczo 
przeniesione zostały na grunt pol-ski rójmy austriackie 
przez urzędników' galicyjskich. Ustrój administracyjny 
odznacza się wyjątkowym konserwatyzmem. Francja, 
którą wstrząsnęły w  ciągu stu lat przewroty rewolu­
cyjne. zachow aja nietknięty w swych zasaoach ustrój 
napoleoński. a .wisie Cech tego ustroju stanowe dzie­
dzictwo epoki' przedkunstytucyjnej. pomimo ja>skra- 
wogo dążenia do zerwania z prżesziością".

Słuszność tej charakterystyki biurokracji udcizyć 
musi każdego obserwatora zjawisk życia zbiorowego.

Do uwag B. Walsiiutyńskrego dodać moglibyśmy 
jedno chyoa: biurokracją ujawnia wsRazane przeceń 
cechj we wszystkich państwach i epokach. Rutyna, 
konserwatyzm, bi^k twórczości stanowią Chaiaktery- 
styczne cechy biurokracji zarówno egipskiej za cza­
sów faraonów, jak rzymskiej i współczesnej w e wszy­
stkich krajach i państwach. Wycie cennych w tym 
w aglęcWo materiałów -jawiera studium J. Olszew­
skiego pt „Biurokracja1", które przed kilkunastu Nity 
ukazało sję we Lwcwic z charakterystycznym rysun­
kiem grzyba na okładce. J. Olszewski zajmowali w
swoirę cza-ic stanowisko wicestarosty w  jednym z
powiatów wscliodiiio-gabcyjskich. Ody jednak doszedł 
do pi ześwjadczenia, że zbawienie Galicji leży w ‘oz- 
buazeniu żyda gospodarczego tego kraju i zaczął w  
tym kierunku pracować musiał porzucić swój urząd, 
albowiem okazało się, źe praca twórcza w zakresie 
gospodarczymi nie da się pogodzie z jego stanowiskiem 
urzędnika państwowego. Charakter biurokracji, króry 
jest wynikiem poprosili funkcji, do których jest oma 
powołana, musi nasunąć nam pytanie, kto ma być 
czynnikiem główou-m, kierowniczym w* nasztm życiu 
gospodarczcm: urzędnik, czy też — przedsiębiorca
pryw atny?

Jeśli chodzi o ogrńną dN.raktp-rystykę jeunostkt,
którą nazywamy m.ed-ńębiorczą. z łatwością spostrze­
żemy, ze posiadać ona musi cechy, w ręcz ptzeciwBe, 
aniżeli te, które posiada urzędirk-biurokrata

' wnwi i i i mmm ■ ■ i w j w w " ■wnwwpg— w rm — ^

■ Konstytucji- przynęto także „pod opiekę p raw a i rzą­
du krajowego" „lud rolniczy".

Czy się poezja> i omantyczna «Rrzeniewieirzyia tea 
id&i jedności narodu? Alez nie tylko, że się nie sprze­
niewierzyła, ale posunęła ją naprzód, r o z w i ja  i uszla­
chetniła, czy to głosząc — pośrednio i bezpośrednio — 
fia-sł® demokratyczne, czy ośmieszając albo Piętnując 
głupie albo niegodziwe objawy' wstec&nictwa i . e£ć- 
izmu stanowego, brak rozumu i serca w postęp wtwuu 

'tzw . warstw wyższych względem tzw. niższych, czy 
też wreszcie wchłaniając w obięb swojej treści dolę 
i n.-edołę ludu 1 wogole jego życie, jego oby czaję, jego 
poezję.

Jeden tylko, jeden cud:
Z Szlachtą polską polski Lud,
Dusza żywa z żywem ciałom,
Zespojone świętym szałem.
Z tego ślubu jeden Duch —
Wielki naród polski sam.

Kraju mój rodzony.
Wieniec twej części Odarty w  tej chwili:
Gicowie twoi wlasnemi i miony
Kajdany ludu Pismem utwierdzili!
Pcdali dzie'ów chy'dnej pamięci
Swoją praktyczną opiekę nad gminem!
O! wstyd mi Wilna nie chcę być Litwinem.
1 hańba mojej herbowej pieczęci!
Czy trzeba więcej przykładów? Czy trzeba przy­

pominać Rybkę M cktewieza, upiora złego pana w 
Dziadach, albo rozmowę Tbdeusza z Z odą na' dziedziń­
cu w Soplicowie, hasja demokratyczne Słowackiego i 
Goszczyńskiego, poezję ludową Lenartow:cza, pow,ę- 
.ści ludowe Kraszewskiego? To jedno jeszcze warto 
dodać, że nietylko lud wiejpki, ale i mieszczaństwo 
staje się przedmiotem naszej poezji i powieści już w  
epoce romantyzmu: Historia szewca Kilińskiego Pola, 
Dziewczę i  Sącza Romanowskiego, Krewrf Korzenio­
wskiego mogą. tu służyć za przykład.

Inicjatywa* twórczość, śmiałość rwzyka. koniecz­
ność (-odążama z* ułepAzemami techmcznemi, oriento­
wanie się w rynkach zbytu i źródłach nabycia — oto 
cechy, jakie wykazać musi przedsiębiorą, jeśli pra­
gnie utrzymać się na powierzchni życia gospodarczego. 
Jeśli cech tych me Posiada, zg^ne, a na jego miejsce 
Przyjdzie inny, dcrstamecznie w  odpowiednie zalety npw 
sazony. Ogólny b lans goi,podarki państwowej zyvka 
oczywiście na tym wyniku „doboru naturalnego Tego 
„dołnru" i koiikurcncii nie potrzebuje obawiać się u- 
rzędnik-biuroki«ta, który ma zapewniony a wam auto- 
maityczny w miarę lat służby; twórczość żkcjatywa, 
rzutkość stano-wrą raczej przeszkodę w  Karierze urzę­
dniczej, aniżeli zaletę. Moglibyśmy tysiącami cyh  vać 
przykłady z naszego krótkotrwałego życia państwo­
wego, jak ujaiwniajy się w sposób dla rozwoju naszych 
sił gospodarczych fatalny te  cechy biurokracji, «a któ­
re wskazuje w a rb k u k c li B. W asiutyński. rutyn/a, 
konserwatyzm, brak inicjatywy i twórczości.

Lęgnijmy po przykład mniej drażli-wy. z  obcego 
zaczerpnięty doświadczenia: gdy w cajej Europie w  
powszcclneim już były użyciu zapałki tzw. szwedzkie 
czyli bezpieczne, w jednej tylko Francji ulatały zan ik i 
fosforowe.

Dlaczego?
Diatego. że w e Francji w p .tw ajzono  państwowy 

monoool zapałczany i rutyna biurokratyczna stanęła 
na przeszkodzie ulepszeniom rachnicznym w  tej dzie­
d z i c .  Wiaoomo również, że uajbarazit^ zaniedbap© 
pod względem techmeznym nawet w Niemczecn są ko­
palnie, stanowiące własność fiskusa oań&ćwowego.

I tutaj rutyna biurokratyczna robi swoje. '
Dylemat kto ma być c*ynnikte*n decydującym w 

naszem życiu gospodarozeim. u,zędni‘k, czy  przedsię­
biorca prywatny staje znowu przed nami w caifetf roz­
ciągłości w związku z  Projektem wprowadzenia pań- 
stwow ego monopolu tytoniowego.

Urzędnicy i puma, czerpiące swe natdhmenio w 
ministerstwie skarbu odpowiadają; urzędnik. Pozwoli­
m y -sobie tedy raz jeszcze sięgnąć do artykułu B. Wa- ’ 
shnynskiego.

„Bądź co bądź — pis^. autor, charakteryzując 
nasz aipĄ-at biurokratyczny — najgorsze plewy wśród 
urzędników zostały pdsiane; w  m iaię zmniejszenia in­
gerencji państwa do spraw igosiPodairczych, żywioły 
nieuczewe, króre mogły bczyć w tej dziedzinie na 
znaczne nielegalne dochody, przestaną się cisnąć do 
urzędów państwowych".

Wprowadzenie państwowego mo^opalo tą "tan, owe­
go sprawi to, że amatoizy połowu ryb w  mętnej wo­
dzie znowu dsnąć się będą do urzędów państwowych.

A_ S,

SŁOWO POLSKIE" nr. 101 z dnia U. mają 1922.

Strajk farmaceutów.
OnegdaJ, jak o tern donosiliśmy, wyouchł w- 

Lwowie i w caiej Wschoatnej Małopolsce strajk pro­
wizorów j magistrów farmację w obec czego właści­
ciele aptek pozustałi piawie Łkz pomocników.

O powodach strajku informują nas ze 7 w 'a rku  za- 
wouowego praco-wników farmaceutycznych, jak na­
stępuje:

W  amu 30, XI. 1921 wyszła wydana nrzez, min. 
Zdrów-- w porozumieniu z min. Pracy nowa taksa za 
p ia c ę  a to w cGu m.jżnośo opłacenia pracow ników , 
fai maueutj'u®nych wedle norm ustalonych przez. I. o- 
kręgowy- inspeKtorat Pracy m. Warszawy, normujący 
Płace następu jąco : dla prow izora luo mag.sfra Cfe.500 
ML. dla pomoctuKa lub asystenta 57.150 Mk. Płace 
powyż; ze /^ostały przyjęto w e wszystkich okręgach, 
Prócz okręgu lwowskiego, gdz:e do 8. maja obowiązy­
w ały  płace oa 42—60.000 Mk. P o pei trak ta tach  roz­
poczętych w dniu 4. maja odm ie h aptekarze żądania 
Związku i wówczas musiał Związek og łosć hezrobocie. 
Z powodu tegu leki nic podiożeją, gdyż taksa wydana 
w 1 stopadzie poki-yje w zupełności tc wydatlc na Per 
sonaL

Właściciele aptek odrzucili te żądania p o zo sta je  
przy dawnej normie pla^ w 5 kategoriach (zależm e od 
czasu służby) za wynagrodreniem od 42--%0.000 Mk.

Związek wydaf p et vszegv dnia strajku nastę­
pujący biuletyn:

Ponieważ Gremium Aptekarzy nie dało definity­
wnej odpowiedź', wr sprawie żądań współpracowników, 
wybuchło bezi oboDe wB wszystkich aptekach w e 
Lwowie, dziś rano o godz. 8. Betł^bocie jest ogólne, 
z wyjątkiem jednego łamistrejką w  osob.e Mra S.gala.

Wśród aptekarzy-właścicieli rozgoryczenie na Pre- 
zydjum Gremium Aptekarzy z tego powodu, że Pre- 
zyćjńm n‘e porozumiało się % ogółem aptekarzy lwow­
skich w spiawie pertraktacji z współpracownikami.

Solidarność wśród Koleżanek i kolegów nad :wy- 
ezajna; wszyscy przejęci hasłem: w ytrw ać aż do zwy­
cięstwa.

W  sprawie zamykania aptek, w  god dnach obiado­
wych uchwalono interweniować w Magistracie i w 
\A cjewództw c, by apteki przez cały dzień funkciono- 
w-ały bez przerwy.

.Jak dowiadujemy się interwencja Inspektoratu 
pracy i opieki społecznej u właścicieli n'e oriniosła 
slaitku,

Jak Ukraińcy g#iptayii wftsaroDiiu?
(Szczury pomagają dziełu ukrajiijzacjl cerkrii.

Nowy ojciec cerkwj ukrali;skl«jj.

Nakreślony przez nas (w Nr ze .92) obraz sześcK>» 
letniej gospodarki zarządu ukraińskiego w  Stauropigjt, 
wymaga retuszu pewnjrnj szczegółami, kióre zwuiua 
dostają sję na światło dziewie a które- dosadnie w yka­
p ią .  ze chwjow-ym gospodarzom nie leżało w^alę ua 
sercu dobro, instytucji i cerkwi unickiej Upojeni łaś- 
w cm, bo tyiko kosztem godności narodowca okuptaneia 
zwyGęoiWem, spoc/-ęli ycliło  ukxa;ńcy na* laurach. — 
Im wysiarczyło, że z instytutu w yjm rzjli mo<;kalofilów. 
że usunęń zaporę do ukrainizacji cerkwj i że „Keryfo 
będzie im darmo wygłaszał podzw-oane*)

O majątek instytucji i spełnianie zauań statutowych 
przestali się troszczyć, cłożywszy p;-owadzeiiię agend
w  ręce iprof. W it Otóż ten faktyczny z-rząaca w ic
łonnlk>now ego majątku zostawił taką jeszcze oamiątłcę 
nicdługidi zresztą swoich rząuów. W  magazynach były 
po poprzednikach aagroma izone olbrzymie stosy goto­
wych lub do uprawy przygotowanych ksiqg cerkiew ­
ny  cn. Część ich zarząd sprzedał żydom na pfeprz, o 
czem już wspominaliśmy poprzednio i w  ten sposób 
zdekompletował nakład. W  tym magazynie pruf. W*, 
urządzi* sobie prywatny skład artykułów żywności, 
czem przynęć'ł szczury ; myszy. Gdy tym gościom 
"przykrzyła się mąka ukraińska^ -wzięły się do paipi&nj 
moskalofilskiego i dokonały dzieła zni&.czeaia, zapocząt- 
kowanego przez carząd. Ooecnię wypadimc już i resztę 
nakładu sprzedać na pieprz. Szkoda wyniitła stąd dla 
instytutu przedstawia sumę 5 miljonów marek. Za to 
jest odpo>w iedzialny zarząd ukraiński, który nie zatroŁz- 
czył się nigdy o te  książki i druki i nie "aczył zaglą­
dnąć do magazynu. Obojętność ta dla takiego majątku 
aa się wytłumaczyć: Zarząd śpieszył się z okiairnzacją 
cerKwi, więc księgi cerxtawne w  języku etaroslowiai - 
skim były m« zawadą. Tak więc szczury i myszy mi- 
mo-wteduie współpi acowały z Ks. Kostełnykiwn i Dże- 
rowiczem, prc<paŁatorami idei mtarodow^enia cerkwi 
ruskiej.

Po swoich poprzednikach przejął zarząd ukraiński 
zapas książek do modlenia, ktćry jeszcze dziś w n o s i  
około 20 tysięcy egzemplarzy. P o  ustaniu st»uU w o­
jennego ludzie z prowincji żgtaszali się z  zamówienia­
mi modhrewirków, gdyż podczas zawieruchy wojennej 
■wiele ich uległo zatracie. Zarząd odł-uwiadał, ż ł  nakład 
jest wyczerpany i dopiero nowy, się przygotow ujt, a 
czynił to  dlatego, że nie chctał P"szczać w świat rto- 
dlney/ników, drukowanych ctymo'ogją i do tego wzooro- 
wwnych na książkach łacńisldch i polskich. Naród u- 
kraSó-ski ma swojego Boga, k tóry  rozumie tylko motUO 
ukraińskie. W ięc ks. D arow icz podjął sfp opracowania 
nowegłJ mudlitfcwaiika, wolnegot od -laleciałości rzytu- 
slcch i polskich. Kłopot snrawtar brak wzorów, pctzo- 
st?wlrmych przez Ojców cerkwi t kraińskiej, gdyż Gon­
ta, Żeleźniak, Kratt, Siczyóski 1 i. nie zostań dotych­
czas przez metropolitę kanonizowani, an też me ptaco- 
wali Dióiero dla cerkwi ukraińskiej. Ale w hromadzte 
lutawskiej jesi kandydat ną świętego „rekt™"' Szczu- 
rat. k tóry  opj-aoowaf dla modlitewnika rzetelnie ukra­
ińskie modlitwy. Możee być pisarzem cerkiewnym dla 
dobra ukraińskiej cerkwi prawosławnej rektor uniwer- 
sytęfu kamieniecldego Ogjenko- dNcz^-goby nie miał na 
takiem samem Polu pracować dla ukraińskiej cerkwi, 
na razie unickiej, rektor (Luft—) tmiwersyfptu  lwow­
skiego? Dziełom pierwszego udziela imprimatur i bło­
gosławieństwa smiremiyt Diomizyj, modlitw ułożonych 
Przez drugiego nip zdążył pobłogosławić smirenmi Aa- 
drij i dlatego rriodlitew'n;k ks. Dzerowiczai doczekał się 
wydrukowania tylko dwóch arkuszy a dalszy diml za. 
stanowił „pokkij komisar", który uznał ze trzeba prze- 
deovszystkiem rozsprzpJdać dawny nakład, letóry skrom­
nie licząc wart jeszcze mimo pisnwmi etyniologirznej 20 
milionów'' marek.

T jeszcze jeden epizod z tej osławionej gaspudarki. 
Zarząd ukraiński w^ńal zbiornik pieśr.i cerkiewnych, 
na‘turalnie w języku ukraińskim i na uutę ukraińską. 
Stauropig;a pos:ada własną drukarnię, dwie maszyny 
pośpieszne najnowszego typu, spiowadzone przez kata. 
pów jeszcze, ale ten zbiornik wydrukowano wielkim 
kosztem w drukami Szewczenki!

Przedstawmy teraz cobie, że impreza Petruszewu 
czów z r. 1918 udaje się i ci panoyne gospodarza w  mi­
niaturowej Ukrainie zachodniej. Sowiety mjatfyby in 
mmcta anarchii poważnego konkurenta który, któ wre, 
czyby ich nie prześcignął. ( = )

*) „Kieryło", największy obecnie dzwon we Lwo­
wie ostał się przed rtkwizyc.ją tylko dzięki temu, że 
dla ściągnięcia gó z wieży cei kwi wołos-lcej mrsianohy 
część \vrieży rozebrać. Do prerogatyw człc-nlców' Stau- 
ropigji najeży, że w  razie śmierci którego z  nich za 
podzwonne nic się nie liczy, a dla innych taksa wvnosi 
3 tysiące mkp.

N A D E S Ł A N E

hmi „Qsr6#fca t  S r ośi  TS
tara’ odbywają sie wpisy *iu I °zej i lt-qifij loasy nauki iozdo- 
cząe slą mającej w |ealeoi 1922 r n200P
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P R O r. DR, M ERNST.

Astroąomja u nas 
i gdzieindziej.

1.
W spom niałem  juz popt tednio, że powodem  tego 

Stanu rzeczy me był brak u nas luazi zdolnych i do 
pracy chętnych,ale przedewszystlnem warunki poli­
tyczne, a następnie brak poparcia społeczeństwa.

Astronomja należy do nauk, które w społe­
czeństwach o bardziej wysubtelnionej i zróżniczko­
wana] kulturze duchowej, najwięcej zdobywały mi­

łośników . współpracowników poza ściślejszem gro­
nem  fachowców. Łączyli się oni w towarzystwa, 
których zadaniem  było współdziałanie w sprawach 
naukowych lub też popularyzacja wiedzy astronom i­
cznej. Takie towarzystwa istnieją prawie we wszyst- 

' kich krajach kuituramycn, liczba ich obecnie wynosi 
około 30 Wielu astronom ów wybitnych rekrutowało 
się z takich miłośników astronomji. Do najdrasty­
czniejszych przysiadów należy wielki William He r -  
s c h e l ,  który z zawodu był muzykiem i przez sze­
reg lat organistą w mieście Bath, zanim, wsławiwszy 
się licznemi odkryciami, dokonanemu z pom ocą wła­
snoręcznie szlifowanych reflektorów, został m iano­
wany astronom em  królewskim i kierownikiem wsła- 
w o n eg o  jego pracami obserwatorium  w Slough.

Na tle zamiłowania do astronomji rozwijało się 
w Innych krajach w wysokim stopniu rnecenasostwo 
nauKowe. wspierające m aterjalnie cele astronomiczne, 
Objawiało się ono w sposób najrozmaitszy. Funda­
cje przy obserwatorjach, kwoty, udzielane na różne 
cele specjalne, na przyrządy, eKspeaycje, wydawnic­
twa, styperidja, nagrody, m edale i t. p., są zjawi­
skiem  bardzo pospolitemu Ofiarność taka bywa często 
prawdziwie im ponująca i kilka przykładów tej kate- 
gorji pozwolę sobie przytoczyć.

Jedi-ym  z najszczodrzejszych m ecenasów  astro­
nomji pył baron Raphael B i s c h o f s c h e i m .  P o ­
czynił się on znacznemu kwotami do wyoudowania 
obserwatorjów na górze Pic du Midi i na szczycie 
góry Mont Blanc, nabył nowe koło południkowe dla 
obserwatorjum paryskiego, założył własnym kosztem 
oogato wyposażona obserwatorjum  w Nicei, które 
podarował uniwersytetowi paryskiemu, zabezpiecza­
jąc jego egzystencję i dalszy rozwój rentą roczną 
w kv7ocie IUOOuO franków, wreszcie wybudował 
i władnym kosztem wyposażył obserwarorjum  na 
Mont Mounier, jako filję obserwatorjum  nicejskiego, 
do specjalnych celów przeznaczona. Nie w spom inam  
o wielu darach mniejszego znaczenia.

Oto jeszcze kilka przykładów z wielu podo­
bnych. A d’A b b a d i e  założył swoim kosztem 
obatrw atorjum  w Hendaye, kfóre ofiarował akade- 
mj' paryskiej. Obserwatorjum w Atenach ofiarował 
państwu baron S,i n n s. Równie państwu ofiarował 
swe prywabie obsenwatorjum A. K o n k o l y  w Ó- 
Gyąlla. Obserwatorjum w Barcelonie wystawił swym 
kosztem C. F a b r a  i ofiarował je królewskiej Aka­
dem  j i nauk, Wiele też obserwatorjów zostało 
wzniesionych za fundusze, zdobyłe diogą składek 
publicznych, albo subskrybowane przez ściślejsze 
grono fundatorów

V Bardzo często zamiłowanie do badań astrono­
micznych objawia się w tworzeniu obserwatorjów 
prywatnych Tu pracują astronomowie-specjaliści, 
pr'>gnacv w badaniach zachować zupełną niezale-

LUCfUS ANNAEUS SENtCA. 3)

jj[|i(!iene“ cesarza Claudiusa
Fum. z łacny  Ignacy W enłewskL

(.CifcLs dalszv).
Otóż dano znać Jowiszow że przybył jakiś oso­

bnik potężnej tuszy, ambrze juz szpajrowa+y, trzęsą­
cy  bt?  ustanku głową, jakby groził niewiadomo komu, 
i powłóczący prawą nogą; że na pytanie, jakiej jest 
uarodky*ości. odpowiedział cos niewyraźnym bełko­
tem; że wreszcie język, którym mówi, nk- da- się zro­
zumieć: nie j« t  to ani greczyzna arii łacina, ani \vo- 
gólc .nowa żacinesro znan igo l.uou

Wówczas Jowisz zawołał Herkulesa, który prze­
wędrował c Jy świat i miał znać wszystkie, narody, 
i kaz^J itru Pójść zbadać, co to za jeden. Herkules po- 
iZ&ćl, ale na pierwszy widok Przybyłego porządnie 
się przerazi! on, którego chyb* lada potwór uje zdo­
łał przestroszyć. Tedy s&oro ujrzał ten nowy okaz z 
jego fizjognomją, niesamowitym chodem, chrapliwym i 
ropiąttnym  głosem, właściwym stworom morskim, ale 
żadnemu stworzeniu ziomdWie mu,- — myślał już, że d.o 
jego dwunastu prac ma się dołączyć trzynasta. T>o 
bi: tszem jednak przyjrzeniu rozpozna! coś w rodzą, u 
człowieka, Zbliżył && nor, w ięc i spytał wierszem z 
Odycsoi, co tnu łatwo iprzyszło. jako Greczyn1 owi: 

„Co zacz jesteś, człowiecze? Gdzie miasto twe, 
ojc iec i marka?”

Ucieszył s’ę Claudiiis. że znalazł w mebie fitoJo- 
gów i pomyślał, że może znajdzie i historyka dla uWie- 
C- ierua swoich czynów. Sam -Ktpowiediz ił również 
wierszr-n z Homera, dając mm do poznania, że pocho­
dź’ z cesarskiego rodu Juliusów, wywodzącego s!ę 
od Ti'A,a&czyka łn eassa

żnośc, jano uczeni prywatni — typ szczególnie czę­
sty w Anglji —  albo też am storow ie goihwi z wiel­
kim n.ekiedy pc-żytKiem dla naukr. W a r r e n  d e  la 
Rue ,  C a r r i n . g t o n ,  H u g g i n s ,  Lo  c ity  e r  z  pier­
wszej kategorji, a bankier B a i l y ,  rr.agnat lord 
R o s s ę ,  piwowar Ł a s s e U, baron włoski D e m - 
b o w s k i  z drugiej kategorji — oto  dla przyidzdu 
k ika nazwisk, które w dziejach astronom ji o s ta ­
tniego wieku zuobyły sobie rozgłos zasłużony.

Na tern miejscu wypada mi przypomnieć, że 
i u nas posiadał obserw atorjum  prywatne w Płoń­
sku dr. J a n  J ę d r z e j e  wi c  z, które wybudował za 
pieniądz*3, uskładane z dochodow swej p raktyki le- 
kć>rsk'ej; przez liczne obserwacje, ogłaszane w cza­
sopism ach astronomicznych, i znakomity podięcznik 
kosmografji zasłużył się on dobrze nauce ojczystej. 
Dfiigie obserwatorjum  prywatne założył inżynier 
W. S z a n i a w s k i  w Przegalinach (ziemia Siedlecka), 
którego działalność pięknie się zapowiadająca, pra­
wdopodobnie wskutek wojny dotąd należycie rozwi­
nąć się nie mogła.

Zresztą ofiarność na cele astronom iczne nie 
zaznaczyła się u nas dotąd w sposób wydatniejszy 
Ofiary na Instytut astronomiczny, o  którego pow sta­
nie z niezm ordowaną energją zabiega prof. B l i n a -  
c h i e w i c z ,  według wykazu, zamieszczonego w osta­
tnim Okólniku obserwatorjum  KraKow.skic-go, wyno­
szą dotąd skrom ną kwotę 70300 Mkp. Jak o  rzecz 
charakterystyczną zaznaczę, że jedynym znanym mi 
funduszem, złożonym sam orzutnie n„ c e te ’ astrono­
miczne, jest pochodzący ze źródła zupełnie nieocze­
kiwanego legat rierscha Lejby K a p e l u s z a w  kwo­
cie Ó0C0 K, oddany do dyspozycji Zakładu astrono­
micznego Uniwersytetu Jan a  Kazimierza.

Z MUZYKI, i

Stworzenie święta.
Oratrrjum Józefa Haydna.

„Nigdy nie byłem tał; pobożny, jak w czas e pra­
cy nad „Stworzeniem” ; codziennie prosiłem Boga, aby 
użyczył mi s 'ł do szczęśliwego ukończenia dzi-ola”. Om 
własne słowa Józefa Haydna, charakteryzujące zaró­
wno twóreg ja-k ; dzieło, które uo dzisiejszego dnia za­
chowało ©wój urok świeżości.

Oratorjum to powstało między 1795—1798 r., a 
w ięc wówczas, gdy Haydn jako człowiek 65-lstni osią­
gnął w yżynę techniki kompozytorskiej, zachowując 
młodzieńczość 'liwencjL W dzieże swem zrywa Haydn 
ze stylem ora tor.tum włoskiego, unikając wszystkiego 
co .-.zablonowe i sztuczne, zwraca się zaś raczej ao stylu 
Haendla [ Mozarta, Najważniejszy jost wpływ Hacndla, 
zwłaszcza oratorjum „Izrael w  Egipcie”, wykopanego 
we Lwowie w  r. 1920 przez Bełskie Towarzystwo 
Muzyczne. Z dziełem tern da saę przeprowadzić silną 
anoldgję co do podziału na trzy częScy traktowania chó, 
rów, realistyc7nego obrazowania 'zjawisk przyrody 
Różni -się natomiast Haydn od Hacndla tematyką w 
chóracn i ariach, mwnorzęanem uwzględnieniem pier­
wiastka ePicznego i lirycznego, swobodniejszym łącze­
niem ustępów solowych z chóralnymi, a przedewszy-

„WicLer uniósł mój okręt og Tron ku ziemi Ki- 
konów“.1)

Ale w rzeczywistości leokjby do rśego pasował 
zaraz następny wiersz tej -samej’ OdysSeF

„T««n 'ja miasto3) zniszczyłem, a jego mieszkań 
ców zgładziłem”.

f byłby oszukał niezbyt chytrego Herkulesa, tyl­
ko że była- tam bogmj Febra, która opuściła swą świą­
tynię na Palaiynie i sama jedna przybyła do nieba z 
Claudmsem; bo resztę bogów zostawił cesarz w Rzy­
mie.

— To wszystko, co on tu apowiaida — rzekła 
tedy Febra — jest wiemtnem kłamstw em- la, która 
z mm żyłam tyie lat, mogę cię zapewnR, ze urodził 
się w 1 ugdurue i ze masz przód sobą przy błędę z prp- 
wmcT, a pic Rzymianina. Powiadam ci; Przyszedł na 
świat w kclonji ługduńskiej, o szesnaści0 mil od Vion- 
ny, jest więc rodowitym Galłe-m. 1 też, jak na Galla 
przystało, zawładnął Rżymem... Z»ręcaatn ci jeszcze 
raz, że urodzT się w  Lugdunie,- gdzie przez długie laita 
sprawował rządy ten parwenfusz Licinus. Ty zas — 
zwróciła się do Claudiusa — któryś m  swoich wy­
prawach wydeptał niejedną stronę śwista, jak jaki 
mulnk, wynajmujący się podróżnymi, wmieneś wie­
dzieć. 7M wiele mil dzieli Skamander od Rodany..

Pasia chwyrciła Ciar iiusa na ta słowa j wście­
kłem bełkotaniem dfwa} upust swet złości. Co tam 
gadał, nikt nie rozumiał; nie wiedziano, że rozkazywał 
wieść Febrę na tortury. I oto owym ruchem trzęsącej 
się ręki — do tego jednego snać dosyć silnej, — któ­
rym zwykł był posyłać ludzi na śmierć, kazał Febrę 
ściąć. Tak jakhy wszyscy byli jeg o  wyzwoleńcami, 
baczącymi na kaźcie okinienic władcy: a tu właśnie
nikt na iregn nie zw ażał...

]) Odyss. IX. 39.
5) W  teł łUuzji ma> Seneca na myśli oczywiście

Rzym.

Dziś w środę 10 b m po raz ostatni 
dramat w  6 aktach z tajemnic pała- 

” ” ”  ców carskich liaciyeli Zspolshifsl-

stkitm specialnem uwrzgiędnieniem orkiestry, która 
„Stworzeniu ‘ urasta do znaczenia czynn.ka samodziel- 
nego.

Tekst „Stworzenia” przywiózł Haydn z podróży 
do Londynu^ Orygmaf ulcsżył Lindley i,r-edług Miltona, 
przełożył nu język niemieck’ var» Swiebn. Przedmio­
tem jest jak tytuł wskaztde sfw-orrecie świata. Trzej 
archaniołowie Gabri-el, Uriel j Rafael kreśtą dz’eje 
stworzenia, dokonanego wedle siów biblijnych u sze­
ściu dniach. Kon ec każdego unia opiewają chóry anio­
łów, przeplatające główną akcję l’cznymi ei-iz.oiam'

Oratorjum rozpoczyna się ponurem prz-edstawje- 
n.cm chaosu, w j-akim był pogrążony wszechświat, za­
nim rozkgio się słowo twórcza. Po  tym wstępie na­
stępuje s'ła.śeiw7y opis s.i.worzeira. Poszczególne jego 
faz5' znajaui4 wyraz v  szeregu obrazów, kouitrastują- 
cycn barwą i nastrojem. W  pierwszym aniu stworzył 
Bćg światło. Moment ten wyzyskaj Haydn ^ genjalnJ' 
sposób. Po cichym szepcie chóru wpada przy słowach 
„i powstał dzień” fortissimo pełnej orkiestry, wywołu­
jąc niezrównany efekt. Krótki rediatw  wyprzedza arję 
archanioła Uriels, który opiowa zwycięstwo światła 
naa mrokamt nocy. Potem przewija się szereg miniami, 
Przeditawiających realistycznie powstanie gór, skal, 
strumieni oraż opisujących pierwsze z,Lwrika przyrody, 
jak chmury, błyskawice i gizmoty. Kolejno r^stępuje 
opis stworzenia świata rosłpmego i firmamenm, ozdo­
bionego gwiazdami. Poszczególne obrazy przeplatają 
recit-tiya na, tle clayioeimbatu i chóry, kmre kończą 
pierwszą część wspaniałą fugą.

W drugiej części naiwny, a przecież -pełen nieza­
przeczonego uroku realizm haydnowski rozrzuca istne 
skarby drobnych obrazków, iłiustmjących rojni świat 
zwiu-zęci’. Słychać kruchame gołębi, trele słowika, 
rwący lot orła, ryk iwa, ięcent konia, skok tygrys-a, 
połzą.ący .szelest pfazów. W  oddaniu iych migam ko- 

nesącjów niema zbędnej przesady, jest tylko 
dosken-fa Si'-ójnia bacznej obserwacji z n’ezwykłą in­
tuicją. Jasnem jest, że podobną muzykę mogła stwo­
rzyć tylko jednostka czuła na każdy przejaw przyrody, 
oraz serdecznie ją miłująca. Stworzenie prarodzlców 
w eńczy szósty dzień bożej pracy. Dziękczynny cliói. 
tercet amełow i potężny chór końcowy, rozwijający 
-się w podwójną fugę godnie zamyka drugą część.

Sceny trzeciej części wyrażają szczęście pierw­
szej nary ludzkiej, żyjącej w biblijnym raju. Jednymi 
z  napiękniejszych ustępów jest wstęp instrumentalny,, 
oddający liryczny nastrój wschodu słońca-. iPo ustępacłi 
solowych i duetach rozbrzmiewają cłióry potężnymi 
hymnem pochwalnym, który- no a w-zglę icm siły- i roz-, 
pędu przewyższa ■wszystkie poiprzednic.

„Stworzenie świata11 ustyszymy w czwartek, ll-go. 
maja W  wyrkonamu hi ora uaział pierwszorzędne siły 
naezego miasta, rik ipp. Dreyjc-r-Pasławska (Gabriel), 
Prawdzie (Uriel), Homer (Rafael). Frischowa (Ewa). 
Masłowski (Adam), nadto chóry f orkiestra PoHriegn 
Towarzystwa Muzycznego ze współudziałem członków 
orkiestry Teatru Miejskiego ogółom 200 osób Ol%,ć 
zapowiada się drwkonafe, dzięki znanej wartości wryko- 
naiwców i energji dr. Adama Sołtysa, który7 z nrepwy 
kfym zaparem Pracuie nad godnem przvgotowan:-em 
arcydzieła haydnowskiego. - Dr. a .  M.

in ia a ia i min . a mm  m u  • -  - i _  '  ~ -,jm

Wic-szUe Harkułes zniecierpliwiuny aa.wołał;
— Słuchajoo, przestań iuż raz robić z-e siebie Wa- 

znet[ Przyszedłeś, g-dzie Neprz rc-śme. Teay mówić mi 
prawdę, raz owa, bo jak nie, to zaraz wytrzęsę z cie­
bie te brednie! — Tu Herkules, by  się uczynić s«a- 
sznk-iszyiu, przybiera pozę dramatyczną i ueklimidc 
w  jamoach tragictaiych:

Co prędze w yjaw , sks.d pochodzić honor masz,
A nie, to zlecisz z nieb, ubity tą maczugą,
Co nieraz dzikim Królom' pokarała mores.
No, cóz mi iu beiknezosz z-ająkliwym głosem?
G dze kraj, co światu dał ten rozkiwany łeb? 
Pamiętam, jak zeazając do odległych włości 
Olbrzyma iroistego, króla Geryona,
Skąd od Hiszpanji brzegów miałem aż uo Argos 
Królewską pędzić trzodę, zobaczyłem raz,
Przez Galję idąc. wzgórze nad rzekami dwiema, 
pieszczone promieniami wschodzącego Feba;
Tam Rodan niezmierzony bystry toczy nurt,
Tam spokojnemi wody milcząc brzeg obmywa 
Sarnia, w niepe^mości. gdzie skierować blag:
Czy ta kraina jest piastunką twojej duszy7?

Tak mówi? Herkules, niby -w uniesieniu i odważme: 
ale w rzeczywistości me był bardzo pewny- siebie w 
obawie, że się ten bałwan na niego rzucą Lecz CHu- 
dłu-s, ujrzawszy przed sobą osobnika rosłego j silnego, 
otrzeźwiał rychło z n.edorzeoznych marzeń i zrozu­
miał, że o ile w Rzymie nikt mu nie bvł równy, o tyle 
tam, na urugim św iede, nie ma już tego samego zna­
czenia Bo każda kwoka jest największą panią na wła­
snej grzędzie. Przeto, o ile 'tylko można było zrozu­
mieć, „odezwał się“ w te „słowa11,

(C. <L o )



„SŁOWO POLSKIE" ni 10l z dma 11. nrnia 19&,

Komunikat
Kierownictwo Ekspozytury Oddziału Likwidacji Demobilu 
woj ;kow ejo  „Demat" orzy Mii'Lterstv\ i i  Przemysłu i Man- 
dlu we Lwowie, po 'uje niniejszem, że poeząwszy od 

dnia 13 maja br. n2010

sprzedaż detailiczna
matorjałów demobilizacyjnych ze Zbiornioy 

„Demat" w Kioparowie'
odbywać się będzie tyiko raz w tygodniu, a m ianowxie 
ł-ażdepo czwartku, o ile w oznaczonym di iu wypadnie 
św icit sprze aż odbędzie się w dzień następny t. i, Dietek 
Bliższych informacji udziela Ekspozytura przy ul. Watowej 

1. 9, codziennie od i ; co  1-szej.

KiEroufiiicfU rj E k s p s ^ W  D o a f  ‘
we Lwowie.

Wiadomości ftieśąss.
Lw ów , 10 maja.

lEATR WIELKI.
W ę środę 10 maja „Nasi najserdeczniejsi" kcme cja. 
V,7 czwartek II maja o g. 3'30 „Grube ryby" o g 7 30 

„Pan GtldLab" komedja.

TEATR MALT.
We S odę 10 mata o g. 7 30 „Roztwói yrof. Pvtlk
We czwartek li maja „Ich czworo".

 ̂ ‘ •

1EA1R NOWOŚCI.
W środę 10 maja czwartek 11 maja o g- ESO „Szał 

radości".

' ' "" Apollo. „Zaginiony", cramat w 6 aktach z Mią May 
w roli głównej.

* /
— Ostami goieinny wy stęp Frenkla odbędzie się. w 

poniedziałek w Teatrze Wielkim w „Naszych najserc 
deczn'ejszych“. Znakomity artysta niestety wróciCiuż 
musi qo Warszawy przyrzekł jednak Dyrekcji Teatru, 
że przt będzie jeszcze do nas tego roku.

— ,,Zamarłe oęzy“, przepiękny d’’a mat muzyczny 
D‘Alberta wchodzi z. p o ?  rotom n)a afisz teatralny w e 
wtorek.

— „O sklbę“, potężne dzieło Kosora, które każdym 
rasem wypełnia widownię do ostatniego mie.isca, dane 
będzie ?  środę w  Teatrze Wielkim w tej samej obsa­
dzie co n i  premierze

— Prem iera w Teatrze Małym, Rozpoczęły S ę  JUZ 
próby z kotnedji Araełi Kallas pt. „Jedna i druga".

— „Kurier Powszechny** — „Gazeta Poraima**. Jak 
s:ę dowiadujemy dziś na posiedzeniu Syndykatu l>ien 
nikarzy będzie rozpatrywana sprawa ^owoła-nja Sądu 
Obywatelskiego, celem osądzenia bezprzykładnego w 
dziejach naszego dziennikarstwa postępku „Gazety Po­
rannej". Rzeęz ma ł a  się tak: Jeden z handlarzy niero­
gacizny, niezadowolony z artykułów „Kuriera Po­
wszechnego1, gdzie zwrócono uwagę na jego godzące 
w interes państwa i ludności spekulacje, odpowiedział 
„1 sterr otwartym", w którym nie bawiąc się w  odpar 
cie postawionych mu zarzutów, obsypał współpraco­
wnika „Kurjera" stekiem równie mocnych, jak niczem 
nie popartych inwektyw. „Gazeta Po-anna" Tst ten we 
tylko skwapliwie w części redakcyjnej przedrukowała, 
ale zaopatrzyła go w tytuł i obszerny komentarz, skie 
rowany pod adresem całego wydawnictwa „Kurjera 
Powszechnego", wyprowadzając wnoski w wysokim 
stopniu ubliżające stanowi dzienmkarsk.emu. W  ten 
sposób przyjęła pa siebie redakcja „Gazety Porannej" 
potrójną odpowedziałność i potrójny z niej płynący o- 
bowiązek. Najf/ierw udowodnienia, ze zarzut spekulacji 
i pąskarstwa, postawiony owemu handlarzowi wero- 
gacizny był bezzasadnym i fałszywy; oowtóre — u- 
doswodniełria prawdziwość' inwektyw, rzuconych na 
współpracownika ..Kurjera Powszechnego"; wreszcie 
— usprawiedliwień ą, na jakiej podstawie napaść na- 
wskróś osobista, pozbawiona wszelkich cech rzeczo­
wych, a skierowana przeciw jednostce- mogła być 
zgentra] zowana pod ad‘-asem całego wydawnictwa 
„Kurjera Powszechnego".

Nie wątpimy ani na chwilę, że SjTi-dyka1! Dzienni­
karzy, kreując dla tej sprawy Sąd Obywatelski, aa. 
redaktoiom „Gazety Porannej" sposobność przeprowa 
■dzenia tego potrójnego dowodu. Uczyń to nietylko w 
interesie godności stanu dziennikarskiego, ale również, 
aby oddać przysługę członkom Syndykatu z redakcj' 
„Gazety Porannej", umożliwiając im uwolnienie się od 
niezmienne dotkliwego — nietylko dla dziennikarza — 
zarzutu świadomego współudziału w cudzem oszczer­
stwie.

— Omyłka druku. W e wczorajszym odcinku „Udy- 
p :ama‘‘ cesarza Claudiusa" SeneKj, w części wierszo­
wanej (2. szpalta), wskutek prze; tawienia wierszą" zo­
stały zniekształcone dwa miejsca. Pierwsze miejsce 
ma brzmieć;
Wnet zwyc ężone są la‘ta Nestora i wiek Tithonowy. 
Zjawa się Febus i śpiewem zabawia i przyszłem

[ucieszon
Szczęściem to w  lutn ę uderza wesoło, to wełnę po-

r4aje;

Słowem, umila prządkom zajętym, ich trud -uszu
fkuiąc.

Drugie zaś miejsce m ą brzmieć; 
albo jak gwiazda wieczorna, wschodząca wśród s!óstr,

leo wracają,
jako słońce, co okiem promiennem na świat pozierając, 
i t. d. '

— Syndykat dz:ennikarzy polsk. odbędzie posiedze­
nie Wydz alu w e środę 10 bm. o g. 6.15 papol. w  Ka<- 
synie i Kole lit.-art. <

— Wydział Związku Gł. Organizacji Nar. wraz z 
członkami z prowincji oobędzie posieazenie w niedzie­
lę 14. bm„ Kopernika 20 o g. 10. Ci członkowie W y ­
działu z prowincji, którzy nie moga, przyjechać, mogą 
przysłać zastępców. Na porządku dziennym sprawozda 
nie z pracy (Dr. M. Prószyński), sprawa parcelacji 
(Dr. L. Szpor) \ inne sprawy. * »

— Snrzeuaz dób, Podhajce. Jak się dowiadujemy, 
wczorajsza nasza notątka o sprzedaży tych dóbr w rę­
ce żydowskie nie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy 
a właściciel tych dóbr (t. ®n. S'ółka ad Podhajce) od* 
daje majątek tylko do parcelacji w  ręce polskie.

— Z Polsk. Tow, Politechnicznego. We środę dnia 
10. maja br. o goaz. 6.15 odbędz c się zebranie tygo­
dniowe, na którem prof. Dr. Tadeusz Fiedler wygwei 
oaczyt pt. „O entrofpji".

— Dz:ś o godzinie 6 wieczorem odbędzie się vp sali 
Izby handlowej j przemysłowej odczyt p. prof. Dra 
Stefana Pawlika pt. „Kwestja robotnicza na wsi a no­
wsze sposoby wynagradzania robotników wiejskich".

— Dziś o g. 8 wlecz, w Tow. Gospodai skiem zebra­
nie członków Oddz. Iw owsk ego Tow.! Tatrzań ?k'ego 
i odęzyt dir. R. Kordysa na temat Wycieczki w  Do­
lomitach" (z obrazami św ietlnymi).

-r- Pielgrzymkę na kurhan zadwórzaftski urządza tak 
jak zeszłego roku 4. VI. br. w  niedzielę Zielonych 
Świątek sokolstwo K ow sk e by oddać hołd bohaterom 
i złożyć wieńce, jako widomy znak tego hołdu na 
wspólnej olbrzymiej mogile bohaterskiego bataljonu- 
oohotników, który legi tam pokotem, calam i swych 
żołnierzy zagradzając w  dniu 17. sierpnia 1920 roku 
dzikim najeźdźcom drogę dp Lwowa. W  pochodzie 
ponosą uczestnicy pielgrzymki wieńce kartkowe, ® 
których dochód przeznacza sokolstwo pa utrzymanie 
sierót po obioricach Lwowa i konserwację mogiły. — 
Bliższe szczegóły podadzą wkrótce dzienniki i afisze 
a organizacje mogą już zgłaszać swe uczestnictwo w  
komitecie sokol m, urzędującym codziennie w Sokule 
Macierzy", ul. Zimorowioza 8, I. p„ między godz. 7—8 
wieczorem.

— Ks. arcyb, łTłczewsk’ w Rzymie. W czoraj ks. 
a rcybisk. BilczewMri wyjechał do Rzymu na kongres 
eucharystyczny-. Nasz Arcyipastew w,óoi *  Rzymu po 
Zielonych Świętach.

— Otwarcie polsk ogo gimnazjum w Gdańsku nastą­
pi dnia 13. maja br. Program uroczystości: Drria 13-go 
maja o g. 1.1 przedpttf. nabożeństwo w  kośc'ele św. Jó­
zefa, o g. 12 Vi poświęcenie g.?fnnaz.jum w gmachu na 
Pełerhagen am -Weissen Turni 2, i wspólne śniadame. 
Dnia GL maja o g. 3 popoł. uroczysty obchód w tea­
trze operetkowym ul. Langgarten. połączony z  kon­
certom.

W Krynicy otwiera % Cwem 15. maja br. Ekspo­
zyturę Polsk; Bank Handlowy" w  Poznaniu i będzie 
załatwiał przez swoje Oudźiały wszystkie zlecenia.

1960
Egz ®min wstępuj do T. kl. gimn. Im. H. Jordan® 

we Lwowie (ul. św. M koła ja 16) odbędzie s'ę dwa 17. 
czerwca br. Podania o przyjęcie uczniów przyjmuje 
Dy rekcja w godz. od 1 do 2. 1991

— „Cd to jest żywy brud**. Ode? yt pod powyższym 
tytułem wygłosi yv niedzielę dnia M. maja br dr. Le- 
geżyński, rozpoczynając nim druga ser;ę wykładów 
Towarzystwa tlygicmcznego. Sala kin? „Chńneia , 
początek o g. 1114 przedpoł.

— (t) Daleki Wschód we Lwowie. Lwów leży na 
pograniczu Wschodu i Zachodu. Gpe o terr każde dziec 
ko, ale nie każdy wie, że gT anica  ta  biega"o przez cen 
trum nrasta. Dość jesi m.nać Wifclki Teaur, by  znaieźć 
s'ę natychmiast na W schodże i to n:e na tymi boskim, 
lecz na Dalekim Wschodzie. Ulice wąskie, Pełne błota, 
co w  największy skwar nie wysycha, domy odranane, 
aż lepkfe od orudu. a na tem tle kip; strasz!"wie gwar 
ne mrowisko wschodnich typów  w e wschodnich sea­
tach o w schodach obyczajach. W szystko załatwia się 
tli ul cy  — od interesów począwszy, w  flircie skoń­
czywszy, atmelnie jak gdzieś w P ’kii»'e, lub choćby 
w Jeruzalem. Nad mrowiskiem wfiS ciężki kongleme- 
rą t woni ryb. zepsutego mięsa, i odw ocznego bruau. 
Wiosenne słońce przy/grzewa te zanachy, wiatr niesie 
na miasto zarazę. W  sezon'e ciągłych szcizepień prze­
ciw" ospom, cholerom, fvfusoni, możehy nasze władz-* 
miełskie zaszczepiły Dalekiemu Wschodowi trochę 
czy"stości bo gotowe spaść na nas wszystkie te  zara­
zy naraz.

— Wyrok na „trzynastkę**. Wczora> popołwmiu zą- 
padł wyrrok na szajkę bandytów zwaną „trzynastką". 
W  myśl werdytkn sędziów przys:ęgłych uw"ohSono 
:ch od zbrodni rabunku, natomiast skazano Leputę za 
kradzież na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, Maytera 
za udział w kradz'eżv również na 2 i pół roku, Hlad- 
kiego um olhiono. — Obrońcy wnieśli protest nieważno­
ści przeciwko wyrokowi.

ii życia orcędnittów sharBotcycR.
Towarzystwo urzędników skarbowych * wykształ 

cenieni akademickicm odbyło w  dniu 3C. kwietni* 1922 
r. w  sali Kasyna i Koła literacku artystycznego w e Lwo 
wie XUJ. Zw37czajne Walne Zgromadzenie, obesiane oar 
dzo licznię przez członków z różnych ' nńejscowoś i, 
które są siedzibą władz skarbowych.

Zgrorr łdzeme zagajł prezes Towarzystwa st. ratdca 
skarb. Czesjąw Popiel, który powitawszy w  serdecz­
nych słowach zebranych, zwłaszcza tych, któizy przy­
byli z dalszych stron i oddawczy hoid pamięci zmar­
łych w  ciągu ubiegłego roku członkow Towarzystwa; 
śp. Peca, Darskiego. Trusza, Ilkowskiego, Rudnickiego 
i KaLszczaka, podniósł, że to Walne Zgi Otnadzenie po 
czternastu latach istnienia Towarzystwa jest ostatnem, 
które oaDywa się w e Lwowie, ponieważ w  myśl no­
wego statutu Towarzystwo przenosi swoją siedzibę do 
Warszawy, gdzie też odbędzie się .już "ajoliż-sze "Wal­
ne Zgromadzenie a w  siedzibach Izb skarbowyter, pozo­
staną tylko zarządy kół okręgowych; zarząd jednak o- 
kręgowy wę Lwowie ma w ed ług . statutu isurawować 
czjmności zarządu centralnego aż Jo  chwili rzeczywi­
stego ukonstytuowania s ę takiego zarządu w  W arsza­
wie.

Następnie sekretarz złożył sprawozdanie i  działal­
ności Wydziału polegającej w  znacznej części na -współ 
pracy" w łonie Związku Stowarzyszeń urzędników z  a- 
kactettTckicni wykształceniem. Największą zdobyczą 
Yv’ydzusłu w- r. 1921 były znaczne awanse, jalLe uzy­
skano od Ministerstwa skarbu, dzięki poparciu p, preze­
sa Bugny i wielkiej życzliw ości PP. wiceministra M 'r- 
kowskiego, dyrektora Depar+amentu O  ej er*, j Naczel­
nika Wy"działu Śzczerskiego. Obecnie dąży Wydział d"> 
nzupcłn'enia tych awansów przez posilnięcie do w y ż­
szych stopni tych, których awanse poprzednie t»ie oh- 
jęB . W  sprawie uposażetra uzyskano po Iicznycn za­
biegach Związku podwyżkę dodatku za studjr wyższe 
a w łączności z inn-mij grupami pracowników Jążmvi 
do podwyższenia mnożnika, dodatku za zasługę lat L do­
datków drożyźniaiiij ch. Zasadnicze zaś stano? ske W y  
dziaiu,* zgodne ze wszystkiemi ip.nemi Stowarzyszenia­
mi z?iązknAvemi by ło jak najrychlejsze uzyskanie je­
dno, itej ustawy uposażeniowej, któraby" obejmowała - 
wszystkie grupy" pracowników państwowych równo- 
miern;e z uwzględnieniem stopnia wykształcenia, ilości 
lat siużby i stanu rędziny. W  pracach ustawodawczych 
normujących prawa i obowiązki fnnkcjonarjuszów pair 
st\v<>wyrch. brali czionKowje Wydziału wybitny" udział 
w Związku Stowarzyszeń urzędników z wykształceniem 
akadermekiem, którego wnioski j Ttemoriały by"ły pod­
stawą obrad komis,i sejmowych nad profektamj iządo- 
wymi pragmaty"ki służbowej, postępo? arna dy"scyplinar 
nego i ustawy emerytalnej. Nadto interweniowano w wie 
lit wypadkach skufeczrre w  sprawach dnp.rfatów ulg 
podatkowych, odpisania zaliczek ewakuacyjnych i o- 
ozfczowycli, uzyskania zniżek kolegowych, opałowych 
i tęatralnych, pomocy lekarskiej, dodatków zai kiero- 
wnictv/o, koloiiji wakacyjnych, redukcji personaht i orze 
niesień, co do k tó ry ch  kładziono nacisk, aby władze 
same rekwirowaly mieszkania dla przemielonych fun- 
kcjoiiarjuszy i zobo\viąz?ły się oipłacać czesne za ich 
dzieci, O ileby nie mctżna brfo znaleźć dla nich pomie­
szczenia w rządowych zakładach naukow ych. Nie mało 
wreszcie trudów Ponies-iono w sprawach erganizacyj-1 
nycli i dążeniach do stworzenia jednej centralnej organj 
zacji wszystkich Pracowników państwowych.

Po ożyw 'onej dyskusji, w której załweraji glos .po. 
Wodziński, Nayratil, Breit, Weinen, Ceypek, Śmigiew 
ski i Majewrki w sprawach n;ev, łaśdwego tworzenia 
dv uletmch kursów uniwersyteckich, uzupełniających 
wiado-m; ci dla służby" i eferen-darskiej przy władzach 
ska-rpowych, obowiązku sk' id-atna. egzaminów zawodom 
wy"ch, posunięcia młodszych kołegó^" do 8-go { 7-go 
stopnia służbowego, współdziałania w organizacji admi­
nistracji państwmi-ej, zniżek tramwajowych itp., uchwa- 
Irnio jednomyślnie absolutorium dla uBtęnującógo Wy­
działu na wniosek komisij rewizyjnej j podziękowanie 
za ery .»cną i gorliwą pracę.

Na-stępnie na podstawie referatu st. radcy" sk. Ma­
jewskiego zamianowano "jednogłośnie członkami hono- 
t owym7 Towarzystwa pp.: wiceministra skarbu Bolesła­
wa Markowskiego, Prezesa lwowskiej Izby" skarbowej 
Edwarda. Bugnę j długoletniego prezesa Tow s t  radcę 
sk. Czesława Popiela, w uznaniu znakomitych zasług, 
jakie położyli dla dobra członków i iozy"Oju To? arzy- 
.stwa.

W  końcu dokonano wyborów do Zarzadu Okręg. 
Towarzyrtwa, w skład którego w"eszli pp.: Czesław Po­
piel jak o prezes, zaś jako członkowie Wydziału ze Lwo 
w a: Czajka Adam, Kamieński- Stanisław, Kwiatkowski 
Em'l, Majew ski Antoni Dziubiński Antoni. Nawrabl 
Włodzim:erz. Dr. Tow"arnicki Marcm i W einert Hen­
ryk: z żółkw i: Dyl Franc!szek; z Brzeżan: Pniewski
Adolf; z Tarnopola: Śliwiński Tadeusz; z Drohobycza: 
Zając Jan; z Bóbrki: Kokoszyński Śtanpław": z Rzeszo­
wa-: F»r. Komorek Jar.; ze Stanisławowa: I.eszczyński 
Franciszek i z Nadworny Miarka Teofil Do komfe# re ­
wizyjnej w"eszT Jarosiew.-icz Kazimierz i Dr. Połturak 
ze ł.-wown a Bu’ak Bruno z Sambora, zaś do sadu po- 
lubow^etgi wybrano Sołtysika Antoniego i Laskowskie 
go Mieczysława ze-Lwowa. Mak-s^nnowicza Jana z Za­
leszczyk i Cziuderne Meda-rda z Przemyśla.

Nowemu Zarządowi udzielono pra-wd koontacii do 
Zarzadu w razie pnt"zeby" 7 grpna członków Tovarzy"- 
sty/H. przebywających wę Lwowie.



„SŁOWO POLSKIŁ“ nr. 101 z dnia 11. maja 1922-

D z ia ł ekonom iczny.

B ^ o t j  rpojetsr ustawy pafetifcme;.
JaJc wicie ustaw — a jeszcze więcej różnych prze­

pisów i rozporząazeń, wypracowanych przy Bielonym 
stoliku, jest wprost niewykonalnych albo stoi w ra- 
śącej sprzeczności z  praktyką, tak też przedstawia 
się również i pcrojelt ustawy patentowej. Nie pozostał 
on bez należytej i surowej k ry ty k . Mam przed sobą 
broszurkę, której autor bardzo ostro i dobitnie kryty 
R ten Projekt a przyznać trzeba zupełnie słusznie.

tor projektu prof. Dr. Zoll proponuj udzielanie 
patentów bez poprzeanego badania na nowość pomyt- 
słu. Propozycję swoją, uzasadnia km , że Urząd p a t 
niema i nie może mleć rutynowanych sil i aparat u- 
rzędniczy jest n edostateczny. Tymczasem przy usta­
nowieniu urzędu pat. przyjęto za  zasadę badanie zg h  
szen, Bezwątpieuia niedostateczność sif j brak. kwali­
fikowanych urzędników (specjalistów do poszczegól­
nych działów) jest argumentem sinym  ale bynajmniej 
nie decydują ci'm Bezwarunkowo. Pozostawiając zasa­
dę baaama, wy stępowałyby różne, usterki ale „nie od- 
razu Kraków zbudowano*' i trudności możnaby w w ę 
kszej części zata z usunąć, jak o tern w swoim czas>e 
pisałem („Słowo Polskie" Nr. 202 z dnia 7. maja 1921 
i Nr. 310 z chî a tó. Uńca 1921). Gdyby wynalazki były 
według projektu U tylko rejestrowane a rtie baoane,
.to namnożyłoby się dużo skarg o unieważmema z poc 
wodu tożsamości palentow, właściciel zaś pierws. ego 
patentu — pominąwszy kłopot! we i kosztowna Pro­
cesy -~  me miałby nawet W przyDliżeniu zapewnienia, 
że jego wynalazek jest nowy. Oczywistą jest rzeczą, 
że patsnt ptzr-znajiy naw et przez n^jspiawn ejszy u- 
rząd, nie daje zupełnej gwaranęii nowość jednak przez 
zbld.ume byłaby przecież jaka taka rękojmia w tym 
"względzie.

Wynalazcy s&tm tve przywiązują zbyt wieliuej 
wagi do patentów uzyskanych w  tych krajach, w  któ­
rych niema badania na nowość, a np. w A ngli jeżeli 
kto chce zrealizować swój patent, to naprtod zapytuje, 
czy w Niemczech patent przyznano. Jeżeli wynalazca 
oświadczy, że ram go nie uzyskał, to, o sprzedaży i ku­
pnie niema nawet mowy. PraktyKa więc wykazuje do 
wodnie ważność baaania i Jlarego urząd p a t w  Niem­
czech. najskrupulatniejszy pod względem badana 
szczególnie obcych wynalazków', ma iak wleli-ic zna­
czenie. Ze względu więc na dotychczasowe doświad­
czenia należałoby nadal .rachować zasadę badan a. ;

Jed n a j odnośny projekt zawiera jeszcze inną pjo- 
pozycję. a propozycja ta jest istnym dziwolągiem. Mia 
nowie e projektowania jest zasada rejestracji, a obok 
mej badanie wynalazków na nowość, zależne od woli 
Urzędu pat. Autor wspomnianej krytycznej broszurki 
Wyraża się o tym niejako komprwn] Sie bardzo oględnie 
mówiąc ża daje to poje do „stronniczości". Poco rzecz 
owinął w bawełnę a me nazwał po imieniu, njewiado- 
mo Bo i cóż to rnaczy „stronniczość"? Oio popro- 
stu: kto da lepszą łapówkę, ten pewniej i prędzej o- 
treyma. patent Uchwały Sejmowe są  zdumiewające. 
Nawołuje s ę  do intensywnej pracy a bejm uchwala 
ograniczenie jej, tj. 8-godainny czas pracy a do tego 
jeszcze oi, co chcieliby żyć kosztem Państwa a  wk 
nStimniej pracować, uważają tę  uchwałę jako ogromną 
swoją „zasiugę" i nazywają ją „magna charta". W y­
daje s ę rozporządzania przeciw łapownictwu i ustana­
wia ostre kary, aż do kary śmierci a — Jak W tym  
wypadku — ma być uchwalona usiawa. otwierająca 
Ku temu szerokie pole.

P rzech o d zę  do innego niemniej ważnego, punktu 
projektu, tj. dotyczącego obrońców patentowych. 
Punki tan (art. 169) orznii. „do zastępowania stron 
przed... (długi tytuł Urzędu) w sprawach niespornych 
uprawnieni są optocz adw okatów, notariuszy i Proku- 
ra.:orji Generalnej, także i rzecznicy pateptow;“. Już. 
samo -zestawienie I  dodatkiem na końcu „także" jest 
nadzwyczajnie charakterystyczne, bowiem rob; wra­
żenie. jakoby autor projektu zezwalał na zastępstwo 
stron przez inżynierów niejako w drodze łaski a u‘ D>er 
wszym izęd ze  upoważniał do .tego prawników, któ­
rzy w  sprawach technicznych me mają j nie mogą 
mieć odpo™ 'edmego wykształcenia

Według m "których kontynentalnych ustaw pań­
stwowych wolno'także adwokatom zastępować strony.

2EL2EEfi

I jakiż z togo skutek? Oio t*P. za czasów austriackich 
trudn.I się tern jeden z adwokatów we Lwowie; otrzy 
m /w ał on wypracowania techniczne do zgłoszeń od 
rzekomego „fachowca", który skończył 8 klas gimna­
zjalnych (!). Cała czynność tego adwokata ograni­
czała się do podpisania operatu.

Dalej powiedziano w projekcie, że o ilości obroń 
ców ma stanów ć Urząd. Na mianowanie jednak nie 
Powmn wpływać ilość ale Kwalifikacja, tymczasem 
tak nie jest, jak świadczy fakt, iż Urząd pat. mianował 
obrońcą czynnego urzędn/ka magazynu kolejowego. 
W  'teklch wai unkach ani Urząd ani obrońcy nie mogą 
mieć należytego poważania \ znaczenia.

Zastępstwo stron w sprawach patentowych po 
wnno  być przyznane mc prawnikom (notariuszom, 
adwokatom) api Prokuratorii, tylko wyłącznie miano­
wanym przez Urząu obrońcom — przyczem należało­
b y  wymagać oprócz zwykłych warunków przynaj­
mniej 3-Ietniej praktyki. Austriacka ustawa żąda na­
wet, aby kandydai pos.aaaf bystrość umysłowa, bo też 
i czynność obrońcy dotyczy wszystkich d'7lia(ów tech­
niki i jest niezmiernie odpowiedzialna. Nawet w są­
dach powinni obrońcy zastępować swoich kli.brrtów z 
przydzieleniem prawnika, jako organu doradczego. Za­
stępstwo sfron przez osoby do tego nieuprawnione 
powinno być jak najostrzej karane, tembardziei, ze o-j 
szukańcze manipulacje t . ' zw. „bur  patentowych" 
praktykowane są na wielka skalę (v. mój artykuł w  
Czasopiśmie Tecim, z r. 1914 Pt. ,.,Korsarstwp patento­
we*). Sądy zagraniczne przed wojną nie mogły sobie 
dać radl’ wskutek ciągłych skarg oszukanych U jentów

Inne artykuły w  projekcie ustawy jak np. przy­
mus wykonywania patentu, kary porządkowe, udziela­
nie patentów pracownikom zajętym w  przedsiębior­
stwach, opłaty i ządowe itp.. wjtnagają albo • skreśle­
nia albo modyfikacji. Co do opłat można tylko stwier­
dzić. że są one sMuowczo zbyt wygórowane W  swo 
un czasie zalecano nawet całkowite znesienie opłat 
i nie bez pewnej racji. Teraz zaś nietylko się ich nie 
zmniejsza, ale niepomierne podwyższa.

Cały projekt ustawy w ym ap gruntownej rewizji, 
zwfasecza. ze wieje z niego duch „petersburski" a o e 
zachodnio-europejski, posi-ępowy Jeżeli prbjektt w y­
padł Lik taa;mc to przyczyną Jest ta oKoliczność, że 
opracowana ustawy- me powierzono doświadczonemu 
oorońcy patentowemu, tylko prawników.

A jednak mieliśmy i mamy zagranicą długoletnich 
a więc dośw adc/onych obroncow pat. podków, w 
Anglji. Francji, Niemczech 1 Austrii. Gdyby rząd we­
zwał by] którego z nich do tej pracy, miel byśm y już 
dawno ustawę, którą należało opracować i uchwalić 
jeszcąe przed ustanowieniem Urzędu pat., a której o>- 
czeKujemy już 4 lata. Urząd pat. łata tę biedę w yda­
jąc czasem niedostateczne rozporządzenia, do których 
zresztą sam się nie stosuje, a spraw nie załatwia, bo 
też i niema dostatecznych sił, aby nawarowi pracy 
podołać.

Inż. St. Dzbaósk5. 

WIADOMOŚCI GOSPODAPCZE-i
Widoki eksportu z Polskf do Portugal?. M nister- 

stwo przemysłu i handlu donosi, że ostatnia wystawa 
próbek polskiego przem ytu  na jarmarku w Utrechcie 
wzbudziła zainteresowanie się w  Portugalii szeregiem 
artykułów, zwłaszcza wytubami bawęłnanymi i weł­
nianymi dla kolo-nji portugalskich, alkoholem tudzież 
wyrebam 1 przerr.ysłu żelaznego, — Po bliższe infamia 
cje co do stanu rynku na poszczególne artykuły ma- 
żna się zw racać do Poselstwa Polskiego w Madiycie.

Zniżenie. opłat przywozowych. Na skutek zawiado­
mienia Konsulatu Polskiego w Pi adze. Ministerstwo 
przemysłu i handlu nomumikuje, iż władze czeskosło- 
wackie zniżyły opłaiiy od dowtrr-u surowców notrze- 
bnych do uyrobu ekstraktów garbnikowych ''pen 
czeskusłowackiei taryfy celnej — 156-a, 157-a i 159.) 
na 14 % ceny fakturowanej z ważność a od 20 III, 
1922 roku.

Targ! i w ystaw y Ta graniczne, fil. Międzynarodo­
wą' Targ Wiedcń-sią odbędzie się od 10. do 18. wrzę- 
śn a. — II, Międzynarodowa W ystawa przemysłowo- 
rolnicza w  Rydze bdbędfte' się od 11  da 25 czerwca br. 
Organizacja wysyłki eksponitów polskich do Rygi 
zajmuje się Towtzystwo polsko-Bałtyck e w Warsza­
wie, Wspóftra' Nr. 26.

E n r s a  g i e ł e y  l w o w s k i e j  •

Lwów. 9. maja 1922.
Ogólna tendencja chwiejna.
W a lu ty  i d e w z y  ożyw ione, w  akcjach p rzem y sło ­

w y ch  w  dalszym ciągu trw a  nieznaczna zw yżka.
A Keje bankow e pa ogół bez z a in te re so w a n i % w y ­

ją tk iem  P o lsk ieg o  B anku 'hand low ego  w  Poznaniu, kto' 
ry £ p łacono po 3825. oraz tran sak c ja  w B anku  np® - 
teeznym  po 800.

W  akcjach przem ysłow ych  ożyw ione transakcja  
w  Polskiej Nafcie, k tó ra  ro zp o c ząw sz y  k u rsem  2100, 
stopniow o dos'4a do poziom u 2200, —  W  W arszaw ie  
p łacono  P o lsk ą  N aftę  p o  2.200.

C bodorów  obn iży ł się u n a s  o d w a d r  "ścia p ęć  > 
punktów', t. zn, notow an y  b y ł uziś 3.425. — W  K jakc 
w ie  3.300.

"W O jkosach transakcja po  6.300. — Zieleniew ski 
d.500—0 .6OO.

Z w a lu t .i  d ew ’z m arka niem iecka utrzjm iała się ta. 
w czo ra jszy m  poziomie 13.75j D ew .za na P ra g ę  zniżko­
wa z 78.—  obn iży ła się  tna 77.75— 77.85. K orany  c z e ­
skie 78.—  da 77 75. —  W  edeij płacono 48.Z5—48.50.

F ranki fraoc. 353. —  Loadyn 18.000.
W e d łu g  te legraficznych  k u rsó w  w arsza w sk  eh n<v 

towanc- do la ry  am . 4.000, 4.015 3.900. — N ew  A 
4.030. 3.990. tran s. 4.007,50. —  P a ry ż  366, B ruksela 
3 3 4 - 3 3 H . L o n d y n  17.990.

V, Waluty. Ruble carskie: no lOu rb. 270-- 260'— —  
500 rb. 220 -  2 o 0 '- ,  drobne 8 0 — 100'- -, Ruble Dumskie 
(po 1000) 35-— 45'- , tpo 250) 20-— 40'— , Ruble dum' 
skie kierenki [po 10 i lĄ') —*10 —*15, Karbc wańce po 
1000) I*~ 3 —. Grzywny (po nOO i wyżeit 4 '— 8' —
Franki franc. 335 —, 365 — Franki szwajc. 730'— 783'—
ra n ty  sterl. 17000'— 18000'—, Dolary amerykańskie 3900 — 
400^-—, Doiary kanadyjskie 3750*- 38 0 — , Marki nie­
mieckie po i 000 13 00 14 00, po 100 1200 1 g00
tdrobne) I1'00 12'00. Lei rumuńskie po . 500 27'—
29 -  drobne 26'— 2 3 '- .  Lir: wtoskie 205'—.220'—
Czeskie korony (po -  00-----00) 74 00 7Ł 10, dronne
 •— ----- •—, Itorony austr. niem. stempl. -0  4.5 0'49 —

VI. Db^liy. Londyn 17100 '- 18100—, Karyz 3 4 0 '-  
37d '- Zurych, 740 . 7 9 0 '-  U00 - ,  Piaga 75 00 79 00 
Wieder G'46!,ł  0 39l/„  beriin 1300 14'00. Nowy Jork 
'875-397.5*- Mediolan 2óv -  220, Bukareszt 27'00 2900

K j s e s a  s f s e W y  k r a l  o w s k i e j ,
Ceaura gietdowa z dnia 9 maja 1922

Waluty. Dolarv Stanów Zjfcdn 3 9 0 0 --4025—, F ran­
ki francuskie 350 335 Mark niemieckie 13 50 1450 14'50 
Koro] taustryjackie o'48—050 000- Korony czesko-sro 
wackie T r — "bOO 78 79-30

Akcje bankowe. Polski Bank Przemysłowy 600 — 7NJ 
—0'—0)00, Bank mpo.eczny 820' -  875 850, 3ank ntaio- 
polski 650 — 725'—, 000 Z’emski B ark  kredytowy 550'
600'—000' Powszechny Bank Kiedyt. powszechnega S.
A. 350'— 400 • - Bank Związku Spót zarób, 000 — .
uOO Polskie J o w  handlowe oOO 700 - 6o0— 00u — 
Handl. Ska a k c  |innex. 225 — 275 — 00< 006- Polski Oiob 
750*— 850'— 850 Że gk ga polska 300 -  350— Ziele-
niewsk 6600 7000 1400 ć500, \Vaxsz Ska akc bud paro-, 
wczów 1. ern. 1250' 1301 1275 I35K II. em. 0009 — 0000*— 
Górna o900 — 6200* Siersza g. 0400' — 6700 -  T P G 
570,) — 6100 — 00- Jrzehinia, faL yka m aszjn 1.—III. 1900 
2u00. Pocisk 7 *  850 —  , Lemiesz 0000 000-f) Auto-
motor 1100 1200 Polska Netta 1900 (®0 2050 —  E lektrow .,
w Sierszy 9i)00 0000 ----- , O ikos 5600 609’"1 I ezęt 950 io50,
Trzebini?, faor. przetw tłusz, zewycb 3800 4000CjuO. Krakus; 
285C 3050 OOÓO, Fabryka porcel. Ćmielów 4800 óżOOi

K d t - s a  f i e l d y  w a r s z a w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 9 maja 1922

Listy zastawne. 4'/t°/o ziemski? 272' -  269 00, 5^0 n> 
W arszawy 27100 — 2Ó6.

Waluty, Dolaty Stanów Zjedn. 4000—4015*—, Kano-
d y js k ie   0000 0000, Lei rumuńskie — 00 00'—, Franki
fran cu sk ie ----------

Akcje. Warszaw.T jw . abr. cuk, u 32000—32250, Warsz. 
Tow. ku palii, węgla I—II 2-7500 87250, Lilpop, Rauch i I o- 
wenst. I - i 1, 3675 3700, Rudzki i Ska 2400 2475, S ta ra - , 
ćnowice I—U 5726 57 0. —, L  J. Bwkowski I—VI ,576 
1500, Bracia J-błkow scy 1- V 1850 0000—.F irle j z r. 1 0 KJ 
0000 —0 '—. Warsz. Tow. Transp- i Zegl. I—IV J95U- 000O 
7vraiuów  69500 00000 Bank Małopolski 000 000', O stro  !
wieckie Zakłady 752< 75JŚ, Polskiei Tow. H a n d lo w e  ,
 .R olska nafta 1—111. 2106 .*20u, Żegluga poLka 0000—
— —. P nem yst arzewny 1600 1550, Zawiercie '00u0 00-to 
Elektrownia okręg, w Pruszkowie, I—11! — •—OOO —

Zurych (PAT) Kursa giełdy z  dnia 9/'5.
Berlin początkowe 175 końcowe l*78*0t),Holandja • 

198-'P Nowy Jork 519 ś!3'uO, Londyn 23 00 2 3—. Ka-yt 46/U ' 
47*''2 Meajolan 27'(u 27*35, BiuKsela — 4 2 -70J „openha 
ga 000 00 107'--, Sztokholm On-ou 00000 — Chtystjanja
— 97 00. Madryt -  — 80'40, Buenos *\yres 0u'—,.
Praga 9 95 9 96, Budapeszt 0 67 0'67 Zagrzeb 1*92 0-00] 
Bukareszt 000 0>) 0, W arszawa 016, 0 i3, Wieceń
0063y8 0 061/4 Austr. noty korony stem plowane P '061/*

(tka) chrześc, potrzebny i t  Instytutu den­
tystycznego przy ul. Halickiej 20- 2005

3® I E S S K A N I  A. acmsasassei
,ń\ iub dwa, z oefitym wik*em, największy k( mfort, 

wynajmie zamożnym „Ziemianin* Zofii 32 A prawy 
parter 3—5. _________ ___________ 007

R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA
f io tilK T  wvdam. Poszukuje pożyczki. P rocm t Wysoki^ — 

D ołkowski, Zimorowscza 6. 2011

PhfńT przerhewuje przez lato konserwuje na miejscu 
“ U il  .j pp . Klientów, p rzeral,śa na m oine fasony, 

iarbuje chemicznie, używane uupuje przyjmuje w komis. 
Latem ceny zniżone. Od 30 lat istniejąca tirnia. Nastęacy 
Juliana Solika Władysla^ Solik — Lwów, Churażćzy- 
zny -5 II. p. 1904

P r i ^ f h l i p  potyczki kilku milionów na jeden miesiąc do 
rUoMialUjy bardzo lo  zysutego interesu eisei tnai ie 
przyjmę spómisa z lakun RajJitdS m. Oferty lo  biura dzien- 
mtiów Sokołowskiego Jacieilońska 7, pod „Solidna firm t".

1996

.jo , DOizukuie itanitaiu od 500.000 do 1.500 000 nod 
Lwv korzystnymi w arnikam i — gwarancja zapewnio­

na. Zgłoszenia uo Adtn Słowa Polskiego „Ptantyk 10*.
1999

Specjalista oywanów perskich i ktliinów orzyj- 
muje wszelkie naprawy. E. Horowitz, Wilczków b.

‘2003

P p M ęir.n efi w ZakoDanem .Srarckóe 
f  ŁtfAjy Uri k pokuje słortecen 
kuchnia smaczna.

polem  o t 1 maja 
z utrzymaniem doorem 

1977



„SI-O W O  PO LSK IE" lir. 101 z dnia 11. maja 1922

P  ' \ ’* O R  A “ sFaS5r̂ te  ? L ’ l e k  i»AURORA3 =
' v  ~ ^  j e d y j i e  n a j ta ń s z a  i n ą ih y  s rie c ic z n ie  a z a  w sw  ch

w’# u#
je d y jie  najtańsza i nąjhygi 
wyrobach. — W yt zymuje w szetką łsonku‘t«ncję.■? plac Bernardyński 8. 3

K r a j o w y  S a k l a d  d łia  Prae-raiyw lra F a K iry czra eg ro

„R0LIMDUSTRiA“ S A. *
Biura: Lwów ul Pridpy 1. 9. — Tulbfon 653.

Z akłady fabi y czn e  : L ew ar,dów na pod  L w ow em . (W iaskia  
b oczn ica  k o le jo w a  „ ln d u str ia“)

to ca 1855

. TURBINY WODNE 
LOKOMGBILE PAROW E m T o iS ^ L ,,

M  V M Y  MJP V l \ m K f F  ' wszelkie przybory młyńskiem t  l  I X  I  1 T 1 4 - ,  I  1 X C 7 1 \ I L ,  pierwszorzędnych fab-yk

M agazyn y  b o g a io  za o p a trzo n e  w  a sp ira tory , tryery , łu sz -  
czark i, w a lc e , cy lind ry , e lew a to ry  etc.

PE R L LKI £ UJOBPATYGSKtJS najnowszej konstrukcji.
KAMIE IE MŁYŃSKIE z oryginalny.:!' t'rancuskich surowców 

i NATOifcALNIGO SZMERGLU fabryki J. Trap^a w P ilśn ie (Czechy).

BUDOWA KOMPLETNYCH MŁYltóW  
i z a k ł a d Ow  o sile  w e o iE j . . '

Ofsifty odwrotnie i bezpłatnie.

7j ^WB^>3g?"IB!!BSłg y "  * 4£731S?V 11IW W I

Ceny niskie 1856

, i s r który uprawnia zj je :o zwrotem co 5mi r.pu&tu 
ważńy 'na jeden miesiąc oc! dnia dzisiejszego

c z a s  z a o p a t r z y ć  s i ę  w  w ę g i e l  i k o k s  n a  s e z o n  z i m o w y .  P o n i e ­
w a ż  w ę g i e l  i k o k s  g ó r n o ś l ą s k i  c o  m i e s i ą c a  w y d a t n i e  d r o ż e j e

rsdziray zam aw iać
P. T. w ł a ś c i c l o m  i z a r z ą d c o m  r e a l n o ś c i  o  c e n t r a l n e m  o g r z e ­
w a n i u ,  w ł a ś c i c i e l o m  i d z i e r ż a w c o m  d ó b r ,  F a b r y k a n t o m  i 

p r z e m y s ł o w c o m  itp .

węgiel i kok? górnośląski
K to  b o w i e m  c h c e  o t r z y m a ć  w ę g i e l  lu b  k o k s  j e s z c z e  w  c i ą g u  
m i e s i ą c a  in a j a  br . ,  m u s i  n a t y c h m i a s t  a n a jd a le j  d o  2 0  m a j a  

} b r .- s p ł a c i ć  n a l e ż y t o ś c  u  f r m y

TADEUSZ WAS LING i SKA
1997 L W Ó W , Ul. W s i e w a  3  II p .  T e l e f o n  2 ó 6 .

B25

| vó{-;

„;E  T E R N I T
P r a w d z iw y  t ly n n v  łu p e k  a sb e s to -c e m e n to w y , r a te n tu .  
L u d w ik a  H s ts c h .  k a  w y ^ a b ia a y . * n a jle p s z e g o  &sbns u  
i  c e m e n tu ;  nsjU .O isza p o k r y c iu  je u y n e  U fccare  b e z -  
■■■■i n s p rz e c z n ie  z a  i s t o t n e  o g n io trw a łe  saws*n® 

Do;tiwa tego bekKonkurency; negn artyMtłu. w każdej iłotci na 
wschodnią Małopolską wyłącznie i iedvnic przez Kirnię:

ttO R S Ż O W S K l 1 S-KA
Składy papy, wjpr.a, gipsu, cemcnic, fontów, 
dachówek i wszelkich .:.nvch mat. budowla: yc.i. 1SS8

LWOTO PO UB î AjćLOA 3, ( Qcsa» EJatorego). #
l c®5! "SEjBłi îassunałfflEłSss

S B k ̂

Papier żelatynow y
fnfjlólP1-;Peiiswłat flUlilUwft!

Rn-McrfA^P woale, przeró tki poleca 
i la y t / i  Oł W, Drojow-ki j Halicka 20 I

otwarty od 15 nrsa:,a. !673
Zgłoszenia przyjmuje Ki. Studencka — vu Iwoniczu,

M ?raoow a:a konfekcji d a m s k ie j

f  iU U i WESOŁEJ
j ul Kochanowskiego 1. 3 11 p. 199*

w ykonuje szybko i s ta rann ie  kostjumy, 
p iascccą  sukn e, podług najnowszych

Hp ;; ; żurnali. :: ::
C e n y  -wjKs.ia.-.iso^wa.aa.e.

Z l f l l  B E Z P I E C Z E Ń S T W A
i m m i  & E R T H E 5 F M S F IE

1942 poleca

U D  IITfiil MISKI
LWÓW

u l. S o b ie sk ie g o  3.

r. ag.izin Eugenii 
17 91 '

n c  %tir‘7 Pfi^v’ ‘‘■'m ,!tc‘e «*i<t ow et imkich i i  u i u u  Ilu o |  ■ tOUdu od 1O00 mórg do 6000 z obcycn
niskich

tą* ba.dzo ^orzystna oka ja, inwentarz -żywy i maitwy 
iiadLompletny, c ny t)d 39 do 120 m.ijor.ów kilkanaście 
folwarków Ol 200 do 900 mr, z nadKonipletnym iiiwenta-. 
rzem źywem i martwem, cena od 2>) do tO irrfi. p ask .a -  
my w.tjkszy wybói mi>rów modnych i parówyclyol 12 do 
6< nnl. Qtaz k.lkaraście tartaków, iabr.lL tegie j ’t, '■'onów 
przemysłowych. ho’e i, również posiadamy «■ sp- daistwa 
mniejsze od 10 oo 200 mórg, w tein nadzwyczajną p.^tna, 
willę o 10-ciu pokojach, Tti n órg ęgro.tu, warzywnego 
i ow’-ocowego w którem sie znajduje wodo ,ą* i swiźnio 
ele tryczi e dom dla < grodnika i 4 mórg roli ce.ta 8 mil. 
»Kola“ jawna spółka I-.andlowa właściciel Wióniewski, Jas 
kiewicz. Rawicz, ul. kadereASKiego nr, 197 1955
ff lp i i ł ,  osobowa i wSgi do ważenia t yd!a ohafcyjn e co 

' a** sprzedai ia A 7 - - ..rtrSkt handel ż-laza Lwów pasaż 
Miicoiasct a. 1925

m  8 K 0 !iiB Z K 9 S C I0 W E :h e m  m m & r

Zatv’iadarmajftiv P. T. Klientów.■ ‘
z e  z d n i e m  1 m a j a  b. r.

lora nasze w e  Lw ow ie
zo sta ły  przeniesfone

Garnitury i przypory do jfllania ze szkła kryształowego 
i me aln po ecn

w t . n m  m z s i m m w H i  , i-wa**/.
“ a l i c k a  4.

Magazyn porcelany i szkła, skiad srebra chińskiego i wy­
robów kucnennych.»,v 18U4

sil M l

Tadeasż Wasung ś Ska SS,„
Lwów, ni WMowa Z. II p. telef. 236. 1995

jjĵ ł 3«IEa— l -jgŁcŁ-ą«gałiJ3KZŁaiŁ_JS—»ea: j , « l  _ aŁDaaaaB Ba,

G ó r b y m  S f ą s k u  ( p o l s k . )
»a K O p S l^ t la  Z łO t S  aasamsm

ieffia miaoratfa 2 saia
.kiet), kinem, składem i nomem mieszkalnym 
io-.\ o.̂ u pr epiowadzki zaraz tar.io na sprzedetż

A .  W ie ^ X 4 > £ * 4 > fe i  1921
Dworcowa 78. Pośrednictwo nicrucbomn?ci.

■rsTidjm aa

1 u w

S. II P- I e e  o l  i z E S u S i
n  Hom rolniczo- u su w a  raavl;nlnif> maśCusuwa radykalnie maść

A T NT A T t py* wyrohu labprat., . J _  L I N  t u  chemicz - farm.
A  G ą s s ik ie g o  w Warszawie, Freta 16 Sprzedają 

apteki  i składy apieczne. jgjs

!SEr<OB«gMMB n O E M S E S U S r - ' J

ijłjęj sukień dam kicii Rozalji Bourdon, l.^ów.Rn- j 
L lf l  tows.' iego 8, sprzedaje wszelkie 1 rmy, na l 
ńistryguje, oraz kurs kr iu i :z'cia. 52'0

3 kilometry od Lwowa. PeA  
sjonat letni oiwarty. — Za- 
mówienia Lwów, Akademicka

28. I. p Dr. Stawiński 1--2 f.m na > ;ejscu. 1927
waagaŁaauijwjiu j^ruuia lłllmji i Jg?ragrjn̂ TjiiaBr.ui«iig«ci.MUJBM www— — eafc

w.Ewzasfcica TSU FNJ i  s p s ^ e d a z .
P l n f  nlo!orowy .-PraJS4“ 5-skibowy v bardzo dotuym sta­

d n y  nie o-.az-jnie sprzedam lub wymień ę na in: y, wię- 
is -y , choćby zup łnie me uo użytku. Dr. Haupt Jaros>aw 
Fabryka ma zyn. 4816

{iŁ4Łp'm' 3 Strugar ,i, \\ iei tarki Heblarki. Piły taśmowe. 
..s3lSli*r C. rui nrk , W elokrążsi, Wujdy, Transmisje.

Pasy p»l:-cą „Rtfct Lnó.v;iiator-go 4. 1721

jo  f papier szkianny arkusz 9 Mkp. rurtow nie i ue- 
• tajli znie poleca M. Kjeisói imnael towa.-ów

1932
riU6jCl • t ĵ. ...... .

żela'.n\ch Lv ów. p-sat .«1iKolascha.
nS w py  gobelinowy duży pierw.-zor.ędneso malarza — 
VU cJłi sekretarzyit dam;ki antyczny s p ra ła m . Ul. Do- 
magaliczów 4, 1 p. 1924

memieckieg > „Griffo a “ d im a wytresowani'*' 
takiegoż. J blunowskich 20 m ;es'.kanie 2. '

___________________________________  20 13
fc lo ja fpw  ziemski 1340 niorgó e z la- êm, z w ą '1-otoiów- 
l l u j u l u u  ka w pobliżu jdacji kolejowej i h s-k'a 

w Wi eńszczyźnie t^nio zaraz uo n a b y d a  Wianom ość u 
Grunwaldzka 1 wskaże dozorca pod „majątek". \fy ti.

biały, łaciny, s imica, pięciomiesięczny, 5000. Issa- 
.\Owicz:} boczna 12. ' 2002pudei

n f o W n t o i p  s p r z e d - m  <ce«karnię d u ż ą  do kieratu  lu 
w rtaół/j.K W  motoru 24 rz ę d o w y  siewruK, m ły n e k  do  krup 
lub zb oża ,  kam ien i  7o c n. śred n icy  z  k ie ra te m  i transm i­
sją, uh ś a . Piotra L 27. 200!

l iię f r iJM P Ilf ' amwersalny, do nabycia ul. Ochro-
Ciiol l u iuw l I nek 4 A u inżynie a Kędzierskiego. 2000

p ip  paryskie, ceny zniżone Tupolnicka Kopernika 1.
,9u6

POSiwDY POSZUKIW ANE.
ł t , n / ,„  row ia owy, kiero.ynik sądu Polak, lat 37, opt 

C itllt ilii  śc:łby uatychmiast służbę państwową i przyjąłb 
oupow iednią posadę w idm 'n st acji dóbr. w przemysł 
lub handlu W' rsiki" siły poświęci pracy. Przeradnych w\ 
ma:-:sri nie stawiam. Prc-niyśl, poste 1 i s t .n te  — okazie. 1 
iowi pięćtysiac markówki IśfT. 456.151. '20t)4

I n L p l in P ^ f ^ S  omici-ęłną kiawczyni, posiadająca krój an- 
!U tsiyw nD .ia gielski i iram uski, poszukuje zajęcia na 
wsi od 1 lipca tylko w domach zamożnych. Zgłoszenia : 
Rcklt.m* prasowa, Lwów, p>.a „Kiauczsni". 1998

Reduktor odpowiedzialny. Tadeusz, Fabiański. 1  drukarni ^ołoua Htii-kiego" Rod .apz ty , A. Skrzyc/yńskiego


